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Pływacy czescy i węgierscy w Warszawie
polski związek pływacki z iście ame-1 

rykańskm rozmachem zdecydował się 
y ;,obo:ę ubiegłą, międzynarodowe za- 
wody pływackie, które miały się odbyć 
V Krakowie, urządzić w stolicy i w 
ciągu 5 dni rozszerzył skromną pływal
nię A. Z. S-u w parku Skaryszewskim 
do wymiarów 50 m. na 25 mtr. szero
kości. wybudował wygodne trybuny na 
600 osób, przeprowadził reklamę i całą 
organ zację techniczną zawodów.

Pod względem sportowym goście 
przedstawiali taką właśnie klasę, jaką 
do Polski najbardziej - delowcm ■ jest 
wrowadzać. Nie byty to asy światowe, 
miary Borgów czy Rademacherów. lecz 
dobrzy zawodnicy .europejscy, od któ- 
fvch można się bardzo wiele nauczyć, 
ale wobec których nasi mistrzowie nie 
jyglądają śmiesznie.
Wielką popularność zdobył sobie od- 

'izu sympatyczny ■ pływak berneński, 
Rudi Piovaty, pewnego rodzaju znako
mitość w stylu klasycznym. Przez swe 
dwa zwycięstwa na 200 i 400 m. i bar
dzo dobre czasy, zasłużył on sobie na 
nagrodę, ufundowaną przez komisarza 
Rządu d-ra Jaroszewicza, dla najlep
szego pływaka zawodów.

Również w pływaniu nawznak najlep 
szego zawodnika posiadał berneński I. 
S C. B. B., w osobie Belika. Dzięki 
trm dwu mistrzom, wygrał I. S. C. B. 
B. sztafetę 3 x 100 m. trzema stylami i 
złączony z nią puhar Państwowego 
Lrzędu Wychów. Fiz.

W crawlu natomiast lepsi byli zawód 
picy prascy z Koutkiem na dłuższe dy- 
oansy Plzenskym i Bicakiem na krót
kie na czele.

Węgierski M. A. C., w pływaniu re
prezentował znacznie niższą klasę, o- 
slabiony brakem chorego Turnowskye- 
jo, byłego rekordzisty Węgier. To też 
v wyścigach M. A. C., który rok temu 
ńnmiowal w Krakowie bezkonkuren

cyjnie, te rdz wyszedł blado. Natomiast 
bardzo wysoką klasę gry pokazał on w 
water- polo. Piłka wodna węgierska 
zaltnuie dziś pierwsze miejsce w świę
te. Na Węgrzech po F. T. C. i III 
okręgu, walczy M. A. C. razem z M. T. 
K. o trzecie miejsce w mistrzostwie.

Cracovia w Rumunii Wyjazd Wisły do Ameryki

12

mają tworzyć polską reprezentację na- 
mistrzostwach słowiańskich w Belgra-. 
dzie. Niestety jednak, w półfinale Cze
si grali z Czechami. Łatwo było się do
myślić, że walka nie będzie bardzo ant 
bitna. Szkoda, że Czesi zamiast poka^ 
zać grę ładną i wzorową, zrobili kome
dię, umawiając się co do wyników i 
wyraźnie kpiąc sobie z zawodów. Czy
nił to przedewszystkiem znacznie sil-, 
niejszy A. P. K„ który pokonał drużyr 
nę berneńską 5:3 (3:2). i

W drugim półfinale M. A. C. grat ż 
polską drużyną selekcyjną. Wyn.k był 
przesądzony. Brzmial on 9:1. J

Drugiego dnia rozegrano mecz towa
rzyski I. S. C. B. B. — Jutrzenka z wy
nikiem 6:1 dla gości. Jutrzenka broni 
się jak może, jednak przewaga I. S. C. 
B. B. jest bardzo znaczna pod każdym 
względem. Honorową bramkę zdo
bywa Rittermann.

Clou zawodów miał stanowić finał 
turnieju między M. A. C. a A. P. K. 
Obie drużyny reprezentują poziom bar 
dzo wysoki, przyczem jednak przewi
dywane było zwycięstwo Węgrów. 
Przewidywano również, że walka, bę
dzie ostra i brutalna.. Przewidywania, 
te sprawdziły się. 'i

Czesi wystąpili do walki z całym ar-, 
senałem swych podwodnych fouli, wi? 
docznych tylko, dla bardzo wprawnego 
oka. Węgrzy nie pozostawali im dłuż-, 
ni, czemu dziwić się nie można. Sędzia 
p. Semadeni miał zadanie wyjątkowo 
trudne, wobec wielkiego podniecenia 
obu drużyn. Węgrzy ustawicznie gnio
tą. Za dwa foule na polu karnem A. P. 
K., sędzia dyktuje 2 rzuty karne, oba 
niewyzyskane. Przy stanie 1:0 dla M. 
A. C.. sędzia wyklucza jednego z gra
czy czeskich za bezczelne wprost przy, 
■trzymywanie gracza węgierskiego. 5

Czesi opuszczają wodę.
Zawody zakończył-.mecz water-polo 

mfędzy rywaliżującemi óddawna okr^ 
gami Warszawą i Krakowem 4:1.

Zawody były imprezą pod względem 
sportowym udaną doskonale i gdyby 
nie przykry ewenement z Czechami, 
pozostawiłby jaknajlepsze na wszyst-, 
kich wrażenie.

. HENRYK CHOIŃSKI 
tepuk rny motocyklista warszawski, 
Kehkn;, ;V mistrz Polski, uległ tragicz 
^mu u».radkowi w ubiegłą niedzielę

Dy: -a Ji, o czem piszemy na str. 2

DEFILADA POLAKÓW W STADJONIE KOPENHASKIM ' , » ?
Imponujące międzynarodowe zawody Y. M. C. A. w Kopenhadze zgromadziły-kilkuset reprezentantów 19-tu państw świata. Na Azdjęciu widzimy Polakow. 
podczas defilady, otwierającej zawody, o których piszemy na str. 4-ej. Na czele naszej reprezentacji kroczy ze sztandarem :inź.. nulamc-ki. za. nim - odyewej 
trójkami: Kiedrowski — Wejgt — Ochorowicz; Trytko — Mizerski — Kujawski-; Nowosielski —Grzesik — Hajek; Lubaczewskt—Pruszkowski 'Droz

dowski ;

Siła tej drużyny polega przedewszyst
kiem na bardzo dobrej technice i tak
tyce, podczas gdy pod wzgęklem pły
wania Czesi przedstawiają się lepiej.

Z zawodników polskich najlepszymi 
byli Matysiak, który ustanowił trzy 

] dalsze rekordy ze swej serji, tym razem 
Ina 300, 500 i 800 m., Jurkowski, który 
I wprawdzie rekordów w stylu klasycz- 
(nym nie pobił, ale miał, również wyni- 
I ki doskonałe, jak na polskie stosunki, 
i wreszcie Kuncewicz w sprincie zawsze 
bezkonkurencyjny, który znowu popra
wił wyniki na 50 i 100 m. To też tylko 
jeden z tych trzech zawodników mógł 
kusić się o zdobycie p ęknego puharu, 
ufundowanego, przez Komitet Olimpij
ski, za najlepszy wynik indywidualny 
zawodnika polskiego. Szalę na korzyść 
Kuncewicza przechyliły jego zasługi, 
i fakt, że mimo 38 lat wieku, jest on 
stale na czele naszych zawodników. To 
też decyzję sędziego głównego przyję
to hucznemi oklaskami.

Zawody pań ire były przewidziane 
w programie. Wobec przyjazdu p. Han- 
slovej, P. Z. P. sprowadził naszą bez
konkurencyjną’ rekordzistkę p. Kajze- 
równę z Giszowca; zamiast zawodów 
ian, odbyły się właściwie dwa mecze 
niędzy flanslovą a Kajzerówną na 100 

200 mir. stylem klasycznym. Czeszka 
lyla nieco lepsza, jednak nasza, rekor- 

dzistka pokazała się ze swej najlepszej 
strony. Stanowi ona bezsprzecznie obok 
Jurkowskiego i Maerza jeden z trzech 
najsilniejszych punktów naszej repre
zentacji w przededniu trójmeczu sło
wiańskiego.

Wyniki zawodówi
■50 m. st. do w. 1) Pizensky (A. P. K.) 

29.3, 2) Bicak (A. P. K.), 3) Andor (M. 
A. C.). Kuncewicz (W. K. W:) bez miej
sca, czas 32.2 (rekord polski).

200 m. st. klas. 1)’Piovaty (I. S. C. 
B,- B.) 3:07.2, 2) Jurkowski (Pol.) 3.21, 
3)Szeszley (M. A. C.) 3:27.6,:4) Kot
kowski (A. Z. S.) 3:38.''

800 m. stylem dowolnym panów. 1) 
rekordzista czeski Koutek (A. P. K.) 
12:38.2, rekord czeski, 2) Matysiak (A. 
Z. .S.) -13:45.2, rekord polski,’3) Pet- 
soldt (M. A. C.) 14:57. Matysiak ustana
wia „po drodze" rekord polski na 500 
m. w 8:26.6.
- Sztafeta ?, x 100 m. panów. 1) I, S.
C. B. B. w składzie: Piovaty. Be-

bak, Pizensky), 3) M. A. C., 4) reprezem 
taeja Krakowa. '

Sztafeta water-polowa 7 x 50 m. 1). 
Ać P. K. (Praga), 2) M. A. C. (Buda
peszt), 3) I. S. C. B. B. (Brno)..

Dzień II. n edziela, 24 Ilpca
100 m. nawznak 1) Belik (I. S. C. B. 

B.) 1:22.4, 2) Avar (M. A. C.) 1:24.3, 3) 
Bicak (A. P. K.) 1:24.3, 4) Frendzel II' 
(Ascola) 1:49.6.

100 m. stylem dowolnym. 1) Bicak 
(A. P. K.) 1:08.5, 2) Pizensky (A. P. K.). 
1:08.8, 3) Dvorak (A. P. K.): 11:3, 4), 
Andor (M. A. C-.), 5) Kuncewicz (W. K. 
WJ 1:15, czas lepszy o 0.4 sek. od re
kordu polskiego.

1Ó0 m. stylem dowolnym pań. Star-

15 Uczestniczki biegu pań ,na 100 mtr. st. dow. Od lewej: Trattowa (Polonia), 
zwyciężczyni — Henclova . (Praga); Zakrzewska i-(Górny Śląsk), pierwsza 
z Polek — Kajzerówna (G. Śląsk). W owalach od lewej: Kuncewicz (W. K., 
W.) — ustanowił nowe rekordy na 50 i 100 < mtr. Piowaty (Brno) . otrzymał 
।nagrodę za najlepsze wyniki dnia, Matysiak'pobił rekordy’na 30Q i 800 mtr.

START TRAGICZNEGO WYŚCIGU ’
Cięcie zrobione ub. niedzieli podczas wyścigu motocyklowego, który zakoń- 
zs‘ się tragicznym wypadkiem mistrza Choińskiego, Piszemy o tern szerzej 

na str. 2-giej

lik, Landau, 2) A. P. K. {Dvorak, Bi-i tują 4 zawodniczki, z których trzy ply-

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY PŁYWACKIE

ną stylem klasycznym. 1)’ Hanslova (I. 
S. C. B. B.) 1:40, 2) Kajzerówna/Giszo- 
wiec) 1:42.6, własny rekord-palśki wy
równany, 3)-Trattowa /Polonia) .1:44.3, 
wynik lepszy od .-niedawnego rekordu, • 
4) Zakrzewska' (Giszówiec).

■ 300 m. dowolnym' panów. 1) Koutek 
(A.-P. K.) 4:12.2, 2) Bicak (A. P. K.) 
4:36, 3) Landau-.(l. S. C. B.<B.) 4:40.4, 
4) Matysiak (A. Z. S.) 4:43:2,. rekord- 
polski. j- ;

400 m. st. klas, panów. 1) Piovaty 
(I. S. C. B, B.) 6:58.6, rekordi czeski, 2) 
•Jurkowski (Polonia) 7:15:8. wynik gor
szy o 13 sekund od rekordu' polskiego 
Dettego, 3) Szeszley (M. A. CO >7:36.8.

200 m. st. klas. p«Ł-Hansiova-3:43.8, 
2) Kajzerówna (Giszowiec)- 3:46.1, 3) 
Getterówna (Makabi) 40 m.za drugą, 4) 
Medresówna (Makabi, Wafsz;). •

Sztafeta 4 x 50-m. st. dow. panów. 1) 
A. P. K. 2:03.4. rekord czeski,-2) M. A. 
C. 2:06.6, 3) I. S. C. B. B. 2:14.4, 4) re
prezentacja Krakowa (Schónfeld, Sień- 
kowski, Rittermann II. Soldinger), 5) 
reprezentacja Warszawy o 2 metry za 
Krakowem.

Rozgrywki water-polo. W turnieju 
o nagrodę honorową Min.’ Spraw Za
granicznych stawały trzy drużyny za
graniczne: Amateursky Plavecky Club 
z Pragi, International Swimming Club 
Brno — Briinn i Magyar Athełtrka i 
Club Budapeszt. Jako czwartą wysta
wił P. Z. P. polską drużynę kombinowa 
ną.Ż wiązkowi zależało z jednej strony 
na przeciwstawieniu gościom jaknajsil- 
niejszego zespołu polskiego, ż drugiej 
zaś na uzyskaniu-pewnego zgrania-mię
dzy zawodnikami, którzy -za : miesiąc

YRYOLA 
fenomenalny* wieloboista finlandzki 
ustanowił nowy rekord świata tw dzie- 
sięcioboju, osiągając nienotowaną do-, 

tąd ilość 8018.99 punktów

PŁYWACY CZESCY W WARSZAWIE
Drużyna A. P. K. (Praga), która zwyciężyła w sztafecie 7 x 50 mtr, W owalu 
najlepszy pływak czeski, Koutek:(Praga), nawraca w biegu na 800 metrów
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TRAGICZNY WYŚCIG HA DYNASACH
Mistrz Choiński ciężko ranny

Zapowiedź rewanżowego spotkania 
Choiński — Rudawski.j(3 klth.) ściągnę
ła w niedzielę na Dyraasy moc zwolen
ników silnych emocyl. I doczekano się 
wreszcie tego, co grózllo podęzas każ
dego spotkanią tych dwu przeciwników.

Rudawski rpszyt pierwszy od startu 
w tempie niezwykle szybkim, Choiń
ski, wyczekując na chwilę minięcia, 
trzymał się w odległości kliku., metrów. 
Po przejechaniu w ten sposób 1000 zgó- 
rą metrów. Rudawski, file baoując nad 
maszyną i szybkością, pada, Choiński- 
chce go wyminąć górą, jednak tnieprze-
widziany ruch leżącego na torze moto
ru Rudawskiego zwęża drogę przelotu 
i następuje xirugl upadek — Choińskie
go.

Zegarek jednego z sędziów zanotował 
czas upadku—30 sek. od chwili Star
tu. Licząc przejechaną przestrzeń 1000 
mtr. conajmniej. dale to szybkość 120 
kim. na godzinę. Jazda stanowczo 
zbyt ryzykowna na torze W.T.C.

Rezultat nieszczęsnego meczu: Cho
iński — złamanie kości udowej, kilku 
żeber i pęknięciu miednicy. Rudawski 
— ogólne potłuczenie.

Miejmy nadzieję, iż Zarząd W.T.C. 
przestanie organizować zawody moto
rowe, tak mało miarodajne ze względu 
na nieodpowiedni tor, a tak straszne w 
•wynikach. Niezmiernie sympatycznemu 
mistrzowi Choińskiemu składamy wy
razy współczucia i życzenia rychłego 

. powrotu do zdrowia.
. Przechodząc do kolarstwa, wymienić 
. znowu trzeba znakomitą formę Pod

górskiego. rozprawiającego się ze swe- 
mi przeciwnikami w czasach napozór 
skromnych, lecz decydująco. Kolarz ten 

> wyzyskuje całkowicie swą silę i szyb* 
. kość dopiero na ostatnich 100 mtr. bi- 

jąe niezwykle pewnie swych dotych
czasowych rywali. Jak zachowa się 
Podgórski i jaki wynik osiągnie w sier- 
pniowych spotkaniach z Bnglem, Stef- 
fesem. Abegglenem, Boiochlm i De* 
bunnem? Bezwątpienia przegra z mi
strzem świata Englem, z pozostałymi 
jednak walczyć będzie nie bez szans । 
na zwycięstwo.

Jako wybitniejszy punkt . programu : 
niedzielnego wymienić także należy : 
„Mecz Omnium" między 2-ma drużyna 
mi po 4-ch kolarzy, współzawodniczą- : 
cemi w konkurencjach: 500 mtr. na : 
czas, start pojedyńczy, lotny, 7 okr. to
ru z 6-ma finiszami na punkty i 4000 1 
mtr. z 2-ch startów. Mecze tego rodzą- i 
ju są obecnie największą atrakcją to
rów zachodnioeuropejskich i dają przy ( 
mocnych składach drużyn bardzo wiele < 

: satysfakcji sportowej.

nał III-cl: 1) Tchirschnitz (14). 2) Szpą- 
drowski, 3) Duszyński. Mecz Omnium 
w 3-ch konkwrenojach. Startują w I-ej 
drużynie — Bartodziejski, Karle W„ 
Skrzypkowski i Ochniewskt. w Ii-ej — 
Kwieciński. Gronczewski. Popowskl i 
Włodarczyk. Bieg „a“ 500 mtr. na czas 
ze startu lotnego: 1) Ochniewskt —36.2, 
2) Karle W. •— 36.8, 3) Bartodzlelsid 
— 37.2, 4) Kwieciński — 37.4, 5) i n) 
Gronczewski 1 Skrzypkowski — po 38, 
7) Włodarczyk — 38.2, 8) Popowski 
38.4. Drużyna I-sza punktów 24.5. Lnu- 
żyna 11-ga punktów 11.5. Bieg „b“ 7 
okr. toru z 6-ma finiszami, koleino wy
grywają: Skrzypkowski, Bartodziejski, 
Kwieciński. Gronczewski, Włodarczyk. 
Drużyna I-sza 29 punktów, ILga 31 
punktów. Bieg ,.c“ 4000 mtr. z 2-ch

startów, wygrywa ILga Drużyna w cza 
sle 5 miń. 38.6 sek. Mecz Omnium wy
grywa ostatecznie Druży n i 11-ga — 
66.5 punkt, przed Drużyną I-szą — 
65.5 pnkt.

Bieg premiowy — 10 okr. toru: 1) 
Podgórski (6.05), 2) Majewski, 3) Tu
rowski.

Blag półdystunsou y — 15 klin.: 1) 
Okslutycz, 2) Kamińsk.. 3) o 1 okr. Ma
terski. Stef, Duszyński i Lange wycofa-
li się wskutek wypadku.

PRZEGRANA LEGJI Z. WARSZAWIANKĄ
Biało-czarni blą zielonych 2:1 (1:0)

Legja niema szczęścia do Wa-wa- A szkoda, 
wianki. Pierwszy mecz przegrała 1*4: 
w niedzielę ubiegłą zeszła z boiska w 
AgrykoH również pokonana 1:2 I t0 
pokonana w pełni zasłużenie. Wojską 
wym nie pomogły ani niezlicz yie ilości 
foulów, ani ciągłe krytyki sędziego, ani 
nieopanowane okrzyki jei zwolenni
ków, lecące nie z „zielonej" galerji, ale 
z trybun, a nawet... lóż.

Trzeba być szczerym: mecz wygra
ła drużyna lepsza. Legja nte chciała

A «koda. Gdyby bowiem z zawo
dów niedzielnych usunąć ••toa^cze 
polowania" Terleckiego. Luxenbuwga. 
Korngolda. Szallera i Cholewy, sdyby 
eliminować z nich niegrzeczne okrajKi 
i wiele mówiące odruchy Ławki w sto
sunku do sędziego, gdyby wreszcie 
móc nie spostrzec gorszącej mjatyui 
Domańskiego z zacietrzewionym tre
nerem Legji Fischerem, mecz ten mogi 
dać w sumie dużo przyjemnych wzru-

Się WSKUlCW WypfluKtu , .uiU4>ii4 itpszd. L«vKja *' .
Bieg póMystansowy 5 kim.: 1) Popoń; jednak uznać wyższości przeciwnika i

czyk (8.02). 2) Niciński J.. 3) Breiink.
Bieg za motorami ■ - 10 kim.: 1) l.an-

ge (za Jankowskim) w czasie 9.02. 2) 
o 250 mtr. Gędziorow ski (za Turow-

dlatego zapomniała o najwiekszeni 
przykazaniu sportu — fair play. Io

sklmj.
St. Mattel;!

przykazanie jest niestety w naszym 
.sporcie piłkarskim naogół zupełnie za- 
pcmniare i obowiązujące... tylko w wy-

szeń sportowych. .............
Każdy sportowiec. Jakkolwiek powi

nien marzyć o laurach mistrza świata 
musi być przygotowany na porażkę. 
Tymczasem na meczu niedzielnym mla 
ło się wrażenie, że wojskowi wyszli na 
boLko z hasłem: z tarczą albo na tar
czy.

Przebieg gry dał jaskrawy do-sód, 
że szczytna ta zasada wojenna, w spn-J 
cle prowadzi do niesmacznych awan ar 
i bójek, tembardziej. że że gracze V\ ir. 
szawtanki z niemałą dozą zapału re
wanżowali się wojskowym na każdem 
kroku.

Zresztą bądźmy szczerzy — pr, • 
dzący mecz Rosenfeld z BieUka s'. 
wal zawody wręcz źle: >
tendencyjnie. I jakkolwiek ieyu y 
strzygnięcia krzywdziły naogól W 
szawlankę. Jednak sam spo-óh 
dzenia zawodów wytworzył j tn : 
w której każde rozstrzygnie^ i, •>, 
zastrzeżenia bądź jednej b ; <

CRACOVIA w RUMUNII
Dwa wys ępy Polaków w Czerni®wcach

Oczekiwane oddawna spotkacie za 
• motorami Lange — Gędziorowski za

kończyło się zwycięstwem pierwszego 
w czasier? min. 02 sek. na 10 kim. Sla
by wynik tłumaczyć można potłucze
niem się Langego w biegu 15 kim. i zde 
serwowaniem obu zawodników ©o wy
padku ^Choińskiego.

Techniczne wynjiki całkowitego JJno- 
gramu zawodów były.. następujące; 
Bieg kwalifikaĆjTńy. -.§0Q mtL Przed- 
bieg I-szy: l) Niciński St. (13.8), 2) 
Malycha. 3) Chmiel. Przedbieg II-gi: 
1).Niciński J. (14). 2) Doley, 3) Po- 
po&czyk. Finał: 1) Niciński St. (13.8). 
2) Niciński J„ 3) Doley. Scratch —1000 
mtr. Przedbieg I-szy: 1) Janociński 
(13.8). 2) Materski. 3) Szphdrowski. 
Przedbieg Il-gi: 1) Stef (13.4), 2) Ma
jewski, 3) Tschlrschnitz. % Przedbieg 
III-cl: 1) Podgórski (14M 2) Turowski, 
3) Duszyński. Finał I-szy: 1) Podgór
ski (13.8), 2) o półtorej długości Stef, 
3) Janociński. Finał II—gi: 1) Majewski 
(13.8). 2) Materski, 3) Turowski. Fi-

W dniu 15 b. m. wyjechała Cra
covia na Bałkany. Wbrew oczeki
waniom? w ostatniej chwili zaszły 
w . składzie ekspedycji zmiany bar
dzo dla niej niekorzystne. I tak 
zabrakło w niej Chruścińskiego, 
Gintla, Sperlinga, Ptaka i Kałuży.

W Czerniowcach pojawił się je
dynie Kałuża, reszta przyjechać 
nie mogła. Rezultatem tego była 
przegrana w drugim dniu z „Ful- 
gerul“ z Bukaresztu, do których to 
zawodów zmuszono wprost Craco- 
vię wbrew umowie.

Osobna wzmiankę poświęcić na
leży drużynie bukareszteńskiej, zło 
żonej z żołnierzy tamtejszego pul
tu kolejowego.

Drużyna ta posiada w swem ło
nie elitę piłkarzy Rumunii, służą
cych obecnie w wojsku. Znajduje
my tam znanych z ostatniego spot
kania Rumunia — Polska graczy 
reprezentacyjnych: Teszler, Tan- 
zer I i II i Barbu, poza tem graczy 
Kinizsi Csomay, Mihai, Berkezse, 
Rek. Łącznie 7 Węgrów i 4 Rumu
nów. Jedynem służbowem. zaję
ciem drużyny jest... piłka nożna.

Pierwszy postój miał miejsce w 
Czerniowcach, gdzie odbyło się 
spotkanie: „ . ,

16. VII 1927. Cracovia — Hakoah 
5:0 (0:0).

Cracovia wystąpiła w składzie: 
Wiśniewski, Bill — Doniec, Ka- 
han — Seichter — Zastawniak II, 
Kubiński — Wójcik — Mysiak —
Tokar — Rzepka.

Skutki długiej podróży, nieprze
spanej nocy i kolosalnego upału od: 
biły się na zespole w pierwszej-po
łowie wybitnie. Gra, prowadzana-® 
konieczności w wolnem tempie w 
pierwszej połowie, obfitowała w 
szereg pięknych pociągnięć kombi
nacyjnych, miłych dla oka, lecz nie. 
produkcyjnych. Po pauzie sytuacja 
zmienia się b tyle, że Cracovia, 
mając słońce za sobą, gra swobod
niej, taktycznie, a przedewszyst- 
kiem technicznie na wysokim po
ziomie.

Bramkami podzielili się: Tokar i 
Wójcik po 2, Seichter 1.

W'* ▼ > ▼ ▼ v < 
^Turyści-Ruch 4:1

Turyści godnie rozpoczęli drugą run-tczewski, Kubik St., a zatem bez Kara- 
ćę rozgrywek ligowych, bijąc bezapb- sia i Bersza wzgl. Maggma. 
iacyjnie i najzupełniej zasłużenie groź-1 ™ «tratwo
ną drużynę gości. Przy nieco większem 
szczęściu fioletowi mogli nawet osią
gnąć wynik jeszcze lepszy. Byli dru
żyną bardziej wyrównaną i mieli w cią
gu całej gry, prócz kilku pierwszych
minut, stalą przewagę.

Zestawienie bojowego ataku z nieza
wodną pomocą i świetną obroną było 
pomysłem udanym, i aczkolwiek‘styl 
gry nieco ucierpiał, to jednak tak po
trzebne punkty zostały zdobyte.

Ruch naogól zawiódł, co może także 
przypisać trzeba osłabieniu napadu re
zerwową prawą stroną. Reszta graczy 
nie wykazała także wybitnej klasy. Ja
ko całość drużyna jest nieźle zgrana, 
ale kombinuje szablonowo i prymityw
nie. Z tego powodu nie może być nie
bezpieczna dla przeciwnika o mocnych 
tyłach.

Najlepszą stosunkowo częścią było 
trio obronne, pozatem strzelec. Sobo
ta. nie był prawie widocznym.

17.VII. Fulgerul (Bukareszt) — 
Cracovia 3:1 (0:1). --------------

„Wypompowana" upałem dnia po- lewe skrzydło, czem sytuacji w ni- 
przedniego Cracovia wystąpiła do czem nie poprawiono.

tych zawodów z tą zmianą, że za
miast Rzepki wstawiono Dońca na

WISŁA JEDZIS DO AMERYKI
Wywiad z manegarem wielkiej wyprawy

Naszkorespondent krakowski donosi: 
Zaintrygowany w najwyższym stop

niu wiadomością, podaną przez k.lka 
dzienników o wyjeździe „Wisły" do 
Ameryki, pośpieszyłem do bawiącego 
w Krakowie p, Ludwika Kowal kiego, 
zamerykanizowanego Polaka, długolet
niego managera Władysława Zbysżka- 
Cyganiewlcza z prośbą o wywad dla 
„Przeglądu Sportowego".

— Kto właściwie zakontraktował 
„Wisłę"? — brzmi moje pierwsze py
tanie.'

— Kontrakt z „Wisłą" podpisałem ja 
—^odpowiada żywo p. Kowalski — ja
ko upełnomocniony reprezentant p. N. 
Agara, prezesa klubu „Brooklyn Wan- 
derers" w Nowym Jorku. Pod dyrek
cją lego grał już w Ameryce w r. ub. 
Urugway, a w lipcu r. b. sprowadzono 
F. C. Barcelona z Hiszpanii.

— Jak długo potrwa tournee — py
tam dalej?

— „Wisła" wyjeżdża z Krakowa 1 
lub 2 marca 1928, a wraca około 30 
kwietnia. Podczas swego pobytu w A- 
meryce rozegra „Wisła" 14 meczów 
t. j. 2 mecze w tygodniu, w sobotę i 
niedzielę.

— Dlaczego wybór pana padl na 
„Wisłę", a nie np. na „Pogoń" lub 
„Cracovię?“

— Jestem w Polsce od 2 bli ko mie
sięcy i miałem sposobność widzieć kil
ka meczów czołowych drużyn. Najle
piej podobała mi s ę „Wisła". Jest to 
twarda, bojowa drużyna, t. j. taka jaka

Zawody te grała Cracovia na
prawdę tylko w połowie pierw
szej doskonale, uzyskując prowa
dzenie 1:0. W tym okresie czasu 
widziano na boisku football — jak 
to prasa czerniowiecka nazywa — 
demonstracyjno - propagandowy. 
Niestety, szalony upał był sprzy
mierzeńcem Rumunów, bardziej do 
niego przyzwyczajonych i wypo
czętych. To też, wprowadziwszy 
w drugiej połowie do gry dość du
żą dozę brutalności, wskutek cze
go został nawet 1 Rumun usunięty 
z boiska, fizyczną swą przewagą 
rozstrzygnęli dla siebie wynik za
wodów, niezasłużenie zresztą.

się w Ameryce może podobać. W Ame-; . , .___ . nr?pwm
ryce dotychczas znają ze sportu poi- W P^rwszej Wjowte .P^agę
sktego tylko ciężką atletykę, t. i. obu znaczną ma Cracovia, ataki Jean 
braci Stanisława i Władka Zbyszków- dochodzą do PO*a karnego oez 
Cyganiewiczów i ostatnio-h pplkę. Te- -+-Ł-Mr» nikt ^nnhvc sie 
raz mam nadzieję, iż również piłkar-
stwo polskie będzie reprezentowane z 
najlepszej strony.

— Ile kosztuje ta impreza?—brzmi 
moje trochę niedyskretne pytanie.

— 60,000 dolarów — wypalił odrazu 
p. Kowalski. W kontrakcie mam za
strzeżone — mówi dalej — iż „Wisła" 
ma mieć w zim e mecze oraz zaprawę 
lekkoatletyczną, tak, iżby z początkiem 
marca była w pełnej kondycji.

— Z kim „Wisła" będzie grała? — 
pytam na zakończenie.

— Kluby jeszcze nie są wyznaczone, 
lecz podam panu miejscowość:: Nowy 
Jork — 2 mecze. Chicago — 2 mecze, 
oraz po 1-ym meczu w Filadelfii, Buf
falo, Cleveland. Detroit, St. Louis, Pitt- 
sburg i Boston.

Podziękowałem za wywiad i serdecz- 
nem Good bye pożegnaliśmy się.

strzału, na który nikt zdobyć się 
nie może. Dopiero w 38 m. My
siak uzyskuje prowadzenie.

W drugiej połowie po kilkunastu 
minutach równorzędnej gry nastę
puje dziwny okres słabości w Cra
covii, który wyzyskuje Fulgerul 
przez solowe wypady Tanzera, 
Barbu i Ciomac, uzyskujących w 
przeciągu kilku minut 3 bramki.

Sędziowie obu dni bezstronni, a-

Kolarskie mistrzostwa świata
w Kolonji

le słab,i.
Pobft Cracovii w Czerniowcach 

dał sposobność tutejszej kolonji poi 
skiej wykazanie wielkiego umiło
wania wszystkiego ca polskie.

Osobne podziękowanie należy się 
państwu Micińskim (b. graczowi 
Czarnych ze Lwowa) za stała o-

dynia.> przez... JBakareszt.. do Sofii, 
gdzie w dniach 23, 24 i 26 rozegra- 
la 3 mecze.

Szczegóły w następnym nume
rze.

Znowu ponieśliśmy klęskę na cale! 
linii. Kolarstwo polskie nie robi postę
pów i wykazuje w stosunku do zagra
nicy ogromne zacofanie. To kolarstwo.

wych mistrzostw stwierdzić trzeba 
przedewszy tkiem wspaniały triumf 
szosowców włoskich. Czterech ich star 
towalo: zdobyli cztery p erwsze miej
sca: zwyciężył mistrz Włoch Binda

Józef Kałuża

które szczyci s ę wieloletniemi trądy- ___ ________
cjami i pracą, ustępuje zdecydowanie 1(6:37:29) przed słynnym G rardengiern 
młodym naszym sportom, które jak lek- (6:44:44). Piemontesim (6:49:07) 
koatletyka, hokej na lodzie i p łkarstwo! i Bellonim. Piąty był Aerts (Belgia).

Znany teoretyk sportu prof. dr. Weys 
senhoff wyjeżdża na stale z Wilna do 
Lwowa, gdzie obejmuje katedrę fizyki.

A. Z. S. wileński zaprosił do swego 
obozu w Now nach jako instruktora

potrafiły wywalczyć już sobie imię po
za granicami pańsiwa.

Najgorzei bodaj wypad! na<z występ 
na szosie. Trudna, licząca 184 kim, trasa 
Niirnburgringu zmusiła naszych przed
stawicieli Walińskiego i Szenroka do 
wycofania się już po 18 kim. Wykazali 
oni Więc zaledwie 10% wartość' owych 
kolarzy, którzy bieg ukończyli. Od zwy 
cięzców dziel’ ich przepaść. Również 
sprinty wypadły bardzo słabo. Raz je
den udało się pokonać Szymczykowi 
Włocha Paselliego. już jednak w repe- 
chage‘u uległ mu bezapelacyjn e. Szmidt 
i Zybert nie odegrali wogóle żadnej 
roli.

szósty Wolke (Niemcy) — pierwszy ja 
ko amator. Startowało 184 kolarzy.

Mistrzostwo świata dla sprinterów 
amatorów zdobył Niemiec Engel, bijąc 
w finale Falk Hansena (Dania). Trze
cie miej cc zajął Steffes (Niemcy) dzię
ki zwycięstwu nad Mazairaciem (Ho
landia).

Tak eż mistrzostwo dla zawodowców

Urbaniaka z Poznania.. <9 “

StpnyRoscnfeld popełnił ni : -
szem błąd zasadniczy; me . I • .• 
obiektywnie, lecz próbował a r 
dzić w sposób wielce pol:tyc': \ i 
cle takie i widown a i bo.-K■> . 
wają bardzo subtelnie: tem;. i 
wzmaga się wtedy z minuty . 
tę, a udar gorączki godzi pr/.i. a z\. 

stkiem w Jei sprawcę — wl'’ <
Przechodząc do strony t. . .z iej 

zawodów trzeba podkreślić 
wszystkicm kolosalną popraw.; . ^zc. 
regach zwycięzców. W ich w <•. ,d. 
nej naogól drużynie bty zezaL /.„u 
dowana pracowitość Wro.u ■ 
na środku napadu, który wes n. < iv 
nenń pomocnikami bijalkow \ u B.. 
brychem oraz parą obrońco.v I.-suw. 
ski _ Redlich parał zował ę
wszystkie akcje napadu Zie. i: .,i. W 
ostatnim debiutował na praw.\ < D-/. 
niku Szaller. podczas gdy’ Kra w - a na 
lewem skrzydle zastąpił Wjp.K' 'k.

Pierwszy punkt dla zwyc ęzc<> ’. padl 
z typowego — nie mającego zres ą n:c 
wspólnego ze sztuką p Ikar ką -urze. 
boju Luxenburga. Strzał, mimo, ze .ra. 
fil w słupek mógł Adamowicz brunć. 
Wyrównanie przyniósł szczęśliwy atak 
Ciszewskiego na Domańskiego i wybi
cie ostatniemu piłki z ruk-

Bramka zwycięska padla ze „sznur- 
kowego" ataku Korngold — Zwierz - 
Jung, który zdobył ją z pozycji spalo
nej. Okazję wyrównania z rzutu ka. ne
go notabene b. problematycznego za
przepaścił Łańko, strzela ąc Doman- 
skiemu w ręce, a potem wywierając na 
n m swą złość w furiackim ataku, któ
ry skończył się usunięciem egzekutora 
z boiska. , ... . |O na troju zawodów świadczą dwa i 
nokauty i niezliczona ilość drobnych 9 
kontuzyj graczy obu drużyn. I

I
Polonia — Makabr. 5:0 (4:0). Mistrz I 

stolicy, mimo rezerwowego składu, za- ł 
latwil się gładko z Makabi, której naj- I 

i większą umiejętnością jest mistrzów- f 
skie kopanie przeciwnikowi po kost- 
kach. Ciekawą rolę odgrywał na me
czu tym trener Ferencz, który zachę- 

, cal swych pup lów do polowania na no- I 
i gi przeciwników. Bramki zdobyli u- 
1 Jasek i Kogut po dwie, oraz Grabow- 
' ski. Sędzia p. J. Walczak nie potrafił 

utrzymać drużyn w ryzach. |
i WARSZAWA. Ascola. M |
: B-kl. Aspola i 0*1. Czarą} kopali bez- | 
. nadziejnie przez 1½ godziny puikę, me | 

umieszczając jej ani razu ^ siatce- j
Hakoah — Błyskawica 10:0. Mistrz. | 

kl. C. Sędzia p. Waghalter. Sokolęta — j 
Jutrznia 1:1. Mistrz. W._ C. Sędzia P. I 
Elurman. Ogniwo — Lilpop anka 5:2. | 

, Mistrz, kl. C. Sędzia p. Żelechowski. | 
' Warna - Z. Z. K. 2:1. Mistrz, kl. C.I 
i Sędziował p. Studentkowski. Samsoti| 
i - Pol cyjny K. S. 4:1. Mistrz, kt C.i 
, Sędziował p. Drabkowski. Lechja (uro-| 
। dzisk) — Promień 2:1. Mistrz. kl. C.|

Amatorzy — Promień (WoŁ) 3:v.| 
. Valkower. I

T. K. S.-Ł K. S. 1:0

I Zawody o m strzostwo ligi okręgo
wej przynio. ly wielką sensację w po
staci nierozegranej 2:2 leadera Ł. K. S-u 
z ostatnią w tabeli drużyną S ly. 2-gi 
natomiast z kolei i przypuszczalny 
mistrz Ł. T. S. G. z trudnością uporał 
się z drużyną Hakoahu w stosunku 3:2. 
iZawody o 3 miejsce pomiędzy Tury
stami a G. M. S-em zostały przełożone. I Przechodząc do wyników szczegóło-

Wisła—Czarni 3:2
Wisła: Koźmin; Pychowski — Skryn 

kowicz; Wójcik — Kotlarczyk — Ma
kowski; Adamek — Kotlarczyk II — 
Reyman I — Reyman II — Balcer.

Czarni: Drapała; Bydliński — Kmi- 
ciński: Konopasek — Kwiatkowski — 
Hewak — Grabowiećki — Harasymo
wicz — Witkowski — Sawka — Domi- 
czek.

Jeżeli chodzi o przebieg zawodów, 
to zanotować trzeba żywa tempo i grę < 
ostrą, ąle naogół fair. Już w 9-ej mm. ’ 
Błaszczyński z karnego za ręką uzy- ( 
skuie pewnie prowadzenie. Turyści po- ; 
mimo gry pod wiatr mają lekką prze- 1 
wagę i w 37-el min. ze strzału St. Ku- ’ 
bika, dobitego przez Waltera ustalają 
wjnik do pauzy. Po przerwie fioleto- ( 
wi odrazu na froncie 1 już w 3-ej min. ( 
piękny wolny Marczewskiego po obro- ; 
nie bramkarza dobija Michalski II. Wy- 
n k 3:0. Zanosi się na rzeź, tymczasem 
po chwili nonszalancki Lass wypusz
cza łatwą piłkę z ręki i nadbiegający 
Katzy uzyskuje honorowy punkt dla 
swych barw. Odtąd silna przewaga ło
dzian. dwa pewne momenty pod bram
ką Ruchu kończą się słupkiem. 2-gi wol 
ny Marczewskiego broni z trudem 
Kramer, aż wreszcie w 43-ei min. św’et 
nie dysponowany Michalski II ostrym 
strzałem przypieczętowuje rezultat.

Sędzia p. Nawrocki z Poznania prze
ciętny. Publiczności pomimo niepewnej 
pogody około 3,000.

Składy drużyn następujące: Ruch: 
Kremer; Kuc, Kusz: Kenig, Gęs’or, Ba
dura; Ricbtig, Buchwald. Katzy, Sobo
ta. Prosi, a zatem bez Rebusioniego r 
Loewego.

Turyści- Lass: Kubik Al.. Marczew
ski: Kulawiak. Wieliszek Hinc; Mi-;

Przyczyną klęski Czarnych byt bram 
karz gospodarzy Drapała.

Pierwsza i trzecia bramki były pu
szczone przez n'ego w sposób w naj
wyższym stopniu nieudolny. To też nie 
dziw, że młodemu napadowi Czarnych 
zabrakło w końcu sił i chęci do bory
kania się z losem, niesionym im przez 
własnego bramkarza.

Zawody same podzielć można na 
dwie części, które ukazały nam prze
ciwników w zupełnie różnych barwach. 
Żywe i pełne emocji do przerwy, po 
pauzie straciły dużo na natężeniu: sta
ły się bezbarwne i nieinteresujące

Wisła grała do przerwy lepiej, niż 
na ostatnich zawodach z Pogonią Spe
cjalnie podobał się jej napad, grający 
szybko i umiejętnie wyzyskujący sprin- 
terskie walory swych skrzydeł W po
mocy na pierwszy plan wybijał się Ko
tlarczyk, którego gra głową i znakomi
ta orientacja nie pozostawały nic do 
życzenia. W obronie Pychowski, gra- 
iący znowu po dłuższe! p: zerwie, zu
pełnie dorównał Skrynkowiczowi. Re
zerwowy bramkarz Koźmiw zupełnie 
dobry. , •

Czarni z początku grali ładnie I pro
wadzili grę otwartą, goszcząc bardzo 
często na polu karnem Wisły. Dwa ra- 

* zy odrabiali dystans, dzelący ich od 
krakowian: na więcej nie starczyło im 
Jednak może nie tyle sił. ile nerwów.

U Iwowiaków napad wystąpił znowu 
•Iw zm enionym składzie z Witkowsk m

tern chybionym, to też w drugiej poło
wie widzimy Witkowskiego znowu w 
pomocy, a jego miejsce obejmuje Ko
nopasek. W pomocy najlepszy Hewak; 
obrona słaba.

Wisła zdobywa prowadzenie już w 
ósmej minucie przez Kotlarczyka II, 
lecz Czarni wyrównują w 29-ej min. 
po huraganowym ataku i strzale Hara
symowicza. 37-mej min. Kotlarczyk II 
znowu zdobywa prowadzenie. Po zmia
nie stron doskonała akcja Harasymowi 
cza przynosi Iwowiakom wyrównanie. 
Gdy jednak Reyman I zdobywa decy
dującego o zwycięstwie gola Czarni o- 
padają zupełnie na siłach. \

Sędziował dobrze p. Piotrowski z 
Lodzi.

T. K. S. - Ł. K. S. 1:0 (0:0). Ł. K. 
S-owi przeciwstawił się T. K. S. na 
wlasnem boisku w składzie najlepszym:ujrzało w finale czterech najlepszych ! wlasnem boisku w składzie najlepszym: 

kolarzy świata: Micharda. Kaufmanna. I ićdrojewski; C eszyński II. Gumowski 
pięciokrotnego m'strza — Moeskopsa i H; Skierski. Stogowski, Suchocki I; 
Faucheux.W pólfhalach Kaufmann zwy Dabert. Cieszyński I, Suchocki II, Herb 
ciężył Fauchetix. a Michard Moeskop- 'strcich, Gumowski I.
sa. \V finale Michard po heroicznej wal | Jako całość zademonstrował .grę, 
ce zwyc ężyl Kaufmanna (200 mtr. w i rzadko widzianą w Toruniu. Atak, szcze 
12.1 sek.), a w walce o trzeć e miejsce golnie w pierwszej połow ę gry, przed- 
Faucheux pokonał Moeskopsa. I stawił się bez zarzutu i przewyższał

Warta—Jutrzenka 1:1
Obie drużyny wysąpiły w następują

cych składach:
Warta: Fontowicz; Zeller, Flieger; 

Wojciechowski. Kryszak. Przykucki: 
Radojewski, Rudzki, Stalińslki, Przy
bysz. Rochowicz.

Jutrzenka: Elsner: Balsam. Gliicks- 
mann: Steigler, Gunsberg, Barmher- 
zig II; Pitzele II, Bloch, HaJpern, Lew
kowicz, Barmherzig.

Warta wystąpiła więc z trzema gra
czami rezerwoweuji bez Spojdy, Kosic- 
kiego. Szmiiglaka i nie pokazała nam 
już tel gry. jaką widzieliśmy dawniej. 
Tylko napaoi zagry^jńrod czasu do cza 
su jak-jsa dąwnyc1»^»Bńw. kredy w 
drużynie był Nizińskl i
Pryftjke obok Stalińa^TOFPrzybysza.

V/ pierwszej połowie naoad stwarzó 
dużo sytuacyj podbramkowych, któ-' 
rych inicjatorem jest StailftskŁ Akcjom 
brak jednak wykończenia.. Dbaj bram? 
karze mają dużo zajęcia i wykazują 
się dobrze ze swojego zadania Dopie
ro w 26 minucie Rochowicz usadawia 
piłkę w prawym rogu bramki r:O.

Następuje okres przewagi Jutrzenki, 
lecz Fontowicz spisuje się brawurowo. 
Ta połowa walki była bardzo interesu
jącą.

Po przerwie gra bezładna. -— u gra- 
c-v Warty widoczne jest przemęcze
nie. Jutrzenka od czasu do czasu prze
prowadza groźne ataki, lecz bez efektu 
końcowego. Dopiero w 13 minucie

GÓRNY ŚLĄSK. Spotkanie lekko
atletyczne między reprezentacjamiNie- 
mleckiego i Polskiego Górnego Śląska 
odbyło s'ę w Gliwicach i zakończyło 
się zwycięstwem Niemców 77:61.

Ł F, C, - Hasmonea 9:3 (3:2). Re
kordowe co do ilości bramek spotkanie 
o mistrzostwo ligi zakończyło się za- 
slużonem zwycięstwem katowiczan. 
Bramki zdobyli dla I. 4*. C.: Górlitz (4), 
Geisler (3) i Kozok (2), a dla Hasmonei: 
HiM (2) i Steuerman. Sędziował p. Dan- 
ziger.

Rzepka (A/JzLżS Warszawa) skręcił 
sobie rękę; Wieczorek jest chory. Wo- 
beCTego w skoku o tyczce obok Adam
czaka fęptezentować będzie barwy 
Pol.ki^Oheczu z Jugosławią — Majt- 
kflwskRlSokól — Bydgoszcz).

Łódzcy sędziowie piłkarscy mają u- 
staloną markę na boiskach kraju. Do
tąd nie podniósł się ani jeden glos pro-

czoło zmów 'OBwają się, pp.: Broni
sław Danzigi^Hjettiig, Zygmunt Han
ke i PiotrowsWM

chalsk> . Błaszczyński. Walter. Bal-Ina środku. Okazało się to eksperymen-

Kursy Kierowców Samochodawych
Tadeusza Lenartowicza

Nowolipki 67. Tel. 507-96

Kapeluszy

Krzyży 18

Barmherzig II dalekim górnym 
lem wyrównuje 1:1.

Warta atakuje teraz silnie, 
stanie 1:1 odgwizduje bardzo 
prowadzący zawody p. k©t. dr. 
wirski ze Lwowa.

strza-

Przy 
dobrze 
Niedź-

Korona — Podgórze 1:1 (1:0). Zawo
dy o mistrzostwo Ligi okręg. Spotka
nie dwu rywali dzielnicowych. Korona 
zasłona Kożuchem, graczem Wawelu, 
a Podgórze Hausnerem, graczem Kra
kowianki. Pierwszą bramkę uzyskała 
Korona w pierwszej połowie z rzutu 
wolnego. Podgórze w drugiej połowie 
uzyskuje przez Koska, wyrównującego 
goala głową. Legja — Czarnowiejski 
7:0. Patria — Btęk’tni 2:1. Ol za — Ju
trzenka II 4:1. Legja — Grzegórzecki 
K. S. 7:3. M’strzostwo D. O. K. V zdo
był 75 P. P„ bijąc 2 p. lotniczy 1:0 
(1:0).

Ośrodek W. F. „Wilno" buduje sta
dion sportowy na Pióromoncie. Znacz
na część terenu już została zniwelowa
na. W pierwszych dniach sierpnia roz- 
poczną się prace nad budową bieżni 

[lekkoatletycznej.

gości lotnością i techniką o całą klasę, f 
Pomoc skutecznie wspierała obronę, za S 
silając przvtem atak dostateczną ilością g 
piłek. Obrona załatw ła się z dość ane-1 
micznemi atakami łodzian łatwo» taM 
że Zdrojewski nie miał wiele roboty. I

Ł. K. S. wystąpił w składzie: Mla;I 
Cyll. Gałecki; Gosławski, Trzmiela, Ją-1 
siński; Durka, Jańczyk, Miler, Aldek, . 
Śledź. Najlepszym'graczem drużyny® 
łódzkiej był brafflMŁ iktóry grając |i 
zresztą z dużą dozą ^żCzęśc a, uchro- j 
nil swoich od większe] klęski. Obrona j 
bez zarzutu, z pomocy wyróżn i się Ja
siński. reszta przeciętna. Atak, poza f 
Durką, nie może się szczycić szczegół- • 
nemi talentami.

Grę rozpoczynają mlejscdM w na- 
der żywem tempie. InicjatywaMedr.ak g 
przechodzi momentalnie w ręce gości, y 
Którzy stwarzają kilka niebezpiecznych J 
sytuacyj pod bramką miejscowych, wy* | 
jaśnionych doskonale przez obronę --1 
Cieszyński, Gumowski. Gra wyrównuje J 
się i staje się otwartą. Miejscowi ceraz | 

z Sciej wysyłają swój lotny atak pou 
św ątynię gości, wszelkie jego zan egi 
jednak niweczy Mila. Następne obn* | 
stronne wzmagania, zm’erza!ą.'c do | 
zdobycia bramki w pierwszej połowie j 
gry pozostają bez rezultatu. |

Po przerwie inicjatywę przejmo:e od-1 
razu T. K. S„ zmuszając przee *’nika i 
bardzo często do skupienia wszj ukich | 
swoich s ł pod bramką Prn vaga | 
miejscowych trwa do 30-ej minu.-- po | 
przerwie, w której schodzi z 1’ I
^kontuzjowany przez Cylla Ciesz? |
l-szy. t

Jedyna bramka dnia pada w 8-e; nt‘n. | 
po przerwie. Była ona wspólnem d H 
lem Stogowsk ego — Cieszyńsk c- 1 i | 
Herbstreicha. który ją dobił po eJbi- | 
tym przez Milę strzale Cieszyńskiego. |

Sędzia p. Brzeziński wywiązał się ze j 
swego zadania bardzo dobrze. I

Goplanja (Inowrocław) — T. K. S. II | 
2:4. Pierwszą jaskółką porozumień a | 
m ędzy Ligą I. P. Z. P. N-em na terenie | 
Pomorza stały się zawody pomiędzy l 
inowrocławską Goplanją i 2-gą druży- j 
ną T. K. S-u, rozegrane przed zaw da-1 
mi Ł. K. S-u — T. K S-u. Spotkań e 
to wykazało, że brak przeciwników -- 
związkowców nie zaszkodził T K- j 
S-nwl wcale, gdyż H-ga Jego drużyna ; 
załatwiła rtę z uchodzącą za dość * D4 j 
Goplanją stosunkowo łatwo, bijąc ją w ! 
Stosunku 4:2.

I
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i Rozlani w pHkarstwIe polskiem zli- 
I iłowany! Zgoda m ędzy Ligą i P. Z. 
| n M-ern! Takie to dawno oczekiwane 
l ^formacje i wiadomości, w które już 
[ । wątpić tu i owdzie poczynano, z ko

mentarzami w pismach lub bez, roze- 
szty sic P° kraju przed tygodniem.

Czas zrobi swoje... Nawet nie Z. Z., 
na k;i’’ry w swoim czasie oczy wszy- 
Jtkivh były zwrócone, a który świado
mie czy nieświadomie przez swe kunk- 
latorstwo i brak zdecydowanego stano 
viska sprawę przewlekał. Po,prostu 
jZecz cała dojrzała sama w sobie.

Przez te pół roku plkarskiego pu- 
wu—antagonizmy, zaognienie, namięt- 
jiośc! znacznie się starły i ochłodły, 
obie zaś strony dokładnie mogły prze
liczyć swe siły i szanse. Znaleźli się 
ludzie dobrej woli, którzy pośredniczyli 
między wrogiem! obozami i popychali 
do ugody — i oto rozłam wreszcie u- 
suncto. Wprawdzie jeszcze nie osta
tecznie. ale przez stwierdzenie dobrej 
woli, chęci i ustępstw u obu stron zbu
dowano platformę, na której postawio
no iuż pierwsze zręby pod mającą po
wstać nową organizację.

Jeśli chodzi o szanse i siły obu obo
zów. to należy stwierdzić, że Liga wy
kazała tyle żywotności, rozmachu i 
przedsiębiorczości, potrafiła tak mocno 
^cementować wszystkie swe elementy, 
te do pertraktacji przystępowała z nie
przeciętnym bilansem i w pełnem po
czuciu swej siły i wartości.

Nie zupełnie to samo można powie
dzieć o P. Z. P. N-ie. Odnosiło się, 
przynajmniej nazewnątrz, wrażenie, że 
cały aparat i system trzyma się tam 
raczej dla zasady w oczekiwaniu jedy
nie na likwidację zatargu. W związku 
z takiemi nastrojami nie wyczuwało 
s,ę ożywienia, a działalności organiza- c 
cyinej, czy usiłowań reformatorskich c 
trudno się było dopatrzeć. Stan tego ro

POJEDNANIE W P1ŁKARSTWIE
Likwidacja zatargu Ligi z P. Z. P. N-em

dzaju muslal mieć swój wpływ 1 ma 
rokowania.

Podczas gdy Liga przystępowała do 
pertraktacji z projektami ściśle skon- 
kretyzowanemi, P. Z. P. N. nie mógł 
wysunąć opracowanego kontrprojektu, 
zwłaszcza. iż w łonie jego delegacji 
•brak było niestety często jednomyślno
ści.

Po stwierdzeniu obopólnych dążeń 
do zlikwidowania zatargu obie strony 
wyłoniły, jak wiadomo komisje. W 
skład komisji Ligi wchodzili: płk. Więc
kowski, płk. Waserab, mjr. Jacheć, red. 
Lasikownicki i p. Piotrowski. P. Z. P. N. 
reprezentowali: mjr. Essman, kpt. Ko- 
bos, p. Michałowicz i p. Zabłocki. Kon
ferencjom. których ogółem było 7, prze 
wodniczył z ramienia Z. Z. dr. Orło
wicz, któremu cała sprawa ma bardzo 
dużo do zawdzięczenia. Postulaty o- 
stateczne uzgodniono 1 zgodę podpisa
no na posiedzeniu w dniu 20 lipca r. b.

Za podstawę przy rokowaniach wzię
to projekt Ligi, gdyż Innego nie było. 
Opracowane zasady statutu 1 działal
ności przyszłego Polskiego Związku 
Piłki Nożnej (nazwa ma pozostać ta 
sama) przedstawiają się w ogólnych 
zarysach następująco:

Zostaje utworzona klasa, czy Liga 
państwowa, składająca się z 12 klubów. 
Redukcja z 14 do 12 klubów nie nastąpi 
jednak odrazu. W roku przyszłym grać

będzie w Lidze Jeszcze 15 klubów. 
Liczba ta powstała w ten sposób, iż do 
obecne] grupy ligowej wejdzie Craco- 
via. Klub, stojący na ostatniem miejscu 
w tabeli Igowej, spadnle automatycz
nie do swego okręgu, a na jego miej
sce wejdzie zwycięzca z rozgrywek 
kwalifikacyjnych między mistrzem o- 
becnych Lig okręgowych i najlepszym 
•klubem P. Z. P. N-u poza Cracoyią. 
Klub ten na zasadzie normalnych roz-

grywek P. Z. P. N-u ma być wyłoniony 
do dnia 23 października r. b., gdyż w 
tym terminie ma się odbyć pierwsza 
rozgrywka kwalifikacyjna. Sposób re
dukcji do 12 zostanie opracowany póź
niej.

Rezerwy klasy państwowej grają w 
r. 1928-ym w A-klasie swych okręgów,
o ile pokonają w rozgrywkach kwaliifi-
kacyjnych kluby kl. A P. Z. P. N-u, któ 
re w roku bieżącym będą stały na o- 
statnich miejscach (poza automatycz
nie spadającym).

Klasa państwowa posiadać będzie 
własny swój statut, zarząd i W. G. i D., 
rządzić się więc będzie autonomicznie. 
Na walnem zgromadzeniu P. Z. P. N-u 
żadna sprawa, dotycząca klasy państw, 
nie może być przeprowadzona bez jej 
zgody.

Poszczególne okręgi rządzić się ma
ją również autonomicznie, z prawem 
tworzenia autonomicznych podokrę-

gów. Okręg samodzielny ule może U* 
czyć mniej niż 28 klubów. Stosunek klu 
bów kl. A do B i C w poszczególnych 
okręgach wyraża się, jak 1:2:4. Czyli 
na 1 klub kl. A przypada 2 kluby kL E> 
i 4 kl. C.

Ogólny nadzór nad całością sprawo-, 
wać będzie zarząd P. Z. P. N-u. wybie
rany na walnem zgromadzeniu. W 
skład zarządu wejdą: prezes. vice-pre- 
zes, sekretarz, skarbnik i kapitan związ 
kowy, wybierani przez walne zgroma- 
dzenie, oraz po jednym członku, desy- 
gnowanym przez związki okręgowe 1 
klasę państwową.

S'edzibą P. Z. P. N-u ma być bez* 
względnie Warszawa. Wszyscy człon
kowie zarządu, z wyjątkiem kapitana 
związk. winni mieszkać w Warszawie.

Dnia 11 września r. b. odbędzie się W 
Warszawie walne zgromadzenie P. Z. 
P, N-u i Ligi w celu przyjęcia nowo- 
opracowanego statutu i wyboru tym- 
czasowego zarządu. Narazie obie orga- 
nizacje, t. zn. Liga i P. Z. P. N. czynne 
będą do końca roku. Winny one cał
kowicie zakończyć swój sezon sporto- 
wo-administracyjny. Zarząd, obrany d.- 
11-go września, rozpocznie niezwłocz* 
nie swe czynności.

Nowy P. Z. P. N. przyjąć ma bez 
zastrzeżeń wszelkie zobowiązania fi
nansowe likwidującego się związku w; 
stosunku do zagranicy. Natomiast wie
rzytelności krajowe zostaną jeszcze 
•zrewidowane przez specjalną komisję.

W roku przyszłym, pomimo Olimpia^ 
dy. rozgrywki odbywać się będą nor-, 
mai nie. Przewidywane są jedynie pew
ne ulgi w terminach dla klubów, dają-

Zwycięstwo Rippera na Lancii

Górski raid automobilowy

MISS GREEN 
osiągnęła ostatnio w skoku wwyż 158 
cm. Wynik dostępny niewielu mężczyz

nom w Polsce

FRANTZ 
triumfator tegorocznego Tour de Fran
ce osiągnął fantastyczną przeciętną 

27 Mm./godz.

cych graczy do reprezentacji,
Obie komisie, które podpisały ugodę^ 

funkcjonują nadal, opracowując szczeń 
gólowo projekt nowego statutu, który 
będzie przedstawiony na walnem zgro
madzeniu dnia 11-go września.

Przekleństwo sportowi!
Słówko pod adresem p. Rembielińskiego
Otrzymujemy następujący Ust 

2 prośbą o umieszczenie:
W numerze 16 „Myśli Narodowe]** p. 

Jan Rembieliński wystąpił z „krytyką**
mojego artykułu „Czy sport jest ce
lem, czy środkiem?**, drukowanego w 
Nr. Nr. 180 — 182 „Głosu Prawdy**.

W artykule tym oświetliłem szereg 
ragadnień, związanych ze sportem 
współczesnym i jego dodatniemi 1 u- 
jemnemi cechami.

Podkreśliwszy nowy gatunek roman
tyzmu sportowego, który istnieje 
bezwzględnie, a którego p. Reinbieliń- 
Skj, sądząc po jego wystąpieniu nigdy 
nie odczuje i nie zrozumie, zwróciłem 
irngę na doniosłą rolę sportu w wy
warzaniu pewnego nowego, dodatnie
go typu psychicznego, powstającego 
nie w walce człowieka z człowiekiem 
(boks, football i t. d.), lecz w 'komplek
sie ruchu własnego ciała na tle przyro
dy 1 w bezpośredniem z nią obcowaniu.

Następnie—piszę dalej—„dlatego naj
czystszym kruszcem sportu, są takie je 
go rodzaje, jak turystyka górska, nar- 
carstwo. wioślarstwo, yachting, pływa 
u e, kolarstwo szosowe, gdyż uprawia-

że to źydowsko-pacyfis tyczne pojmo
wanie sportu wtargnęło i do literatury, 
że Wierzyński poświęcił sportowi ostat 
ni tom wierszy, że Słonimski 1 Brzę- 
kowski piszą wiersze o Gerbaulcie i L 
i 1 t. d.

Wszelkie komentarze i polemika wo
bec tego typu umysłowości autora jest 
zupełnie zbyteczna. To jasne, prawda?!

Przytoczone powyżej „oburzenia** p. 
Rembielińskiego dowodzą, że na temat 
sportu naszpikowany on jest potężną 
porcją banalności 1 komunałów, od któ
rych poprostu mdło się już dzisiaj 
robi, że nie wniósł do polemiki ani jed
nego żywszego tonu, ani jednej swojej 
własnej, oryginalnej myśli 1 absolutnie 
idei i zagadnień, związanych z tak po
tężnym i skomplikowanym ruchem spo 
lecznym, jakim jest sport współczesny, 
nie rozumie.

P. Rembieliński, radzimy szczerze, 
niech pan się ograniczy do polowania, 
które podobno jest pańską rozkoszną 
„słabością**, a sport zostawi tym, któ
rzy mają w nim coś naprawdę do po
wiedzenia.

NASTĘPCA CHARLESA HOFFA
Sabin Carr (Ameryka) podchwycił tajemnicę skoku Słynnego Norwega 
1 dzięki wrodzonym zdolnościom, doprowadził swą technikę do takiej per

fekcji, że wykreślił z tabeli rekord Hoffa

1217 zł. 26 gr.
zebranych na wyjazd Alfreda Freyera

J. M. Rytard

Zbiórka na wyjazd Alfreda Freyera 
zagranicę dobiegła końca. Suma ozna
czona w drugim liście inż. Cnristelbaue- 
ra, zamieszczonym w Nr. 22-gim „Prz. 
Sportowego**, została nietylko osiągnie 
ta, ale i znacznie przekroczona. Diziś 
wynosi ona 1,217 zł. 26 gr.

Do sumy 944 zł. 26 gr., notowanej w 
N-rze 22-gim, przybyły następujące 
pozycje: Urzędnicy państwowej fabry
ki karabinów — 15 zł.: Spółdzielnia 
uczniów gimn. im. T. Zana w Moło- 
decznie — 11.00 zł.; K. S. Wisła, War
szawa — 10 zł.; J. Szyrzyk — 1 zł.; 
„Kurjer Łódzki** (zebrane przez adminl 
strację) — 236 zł. (w tem 200 zł. złożo
nych przez Łódzki Klub Sportowy)— 
czyli razem 273 zł.

TT! 
w łAr ।

Pol- iśi:wszy wielką wagę sportu, 
oprau wgo przez ludzi sztuki, zakoń- 
^dern artykuł twierdzeniem, że w hi-

KOLARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA W KOLONJI
Abegglen (Szwajcaria) prowadzi defiladę zawodników. U dołu zwycięzca — 
tn/J (Niemcy), u góry na lewo—Falk Hansen (Danja), na prawo Steffes

Wraz z pokwitowaną w N-nze 22-lm 
„Przegl. Sportowego*4 sumą 949.26 gr. 
— ogólna suma zebranych funduszów 
wynosi 1,217 zł. 26 gr. (tysiąc dwieście 
siedemnaście złotych i dwadzieścia 
sześć groszy).

Na miejscu tern wypada podnieść go
rące poparcie, jakiego zbiórce udzielił 
Łódzki Klub Sportowy, wydając spe
cjalną odezwę do sympatyków i uisz
czając się z należności wobec inż. Chri 
stelbauera z wysokim naddatkiem.

Suma zebrana po poczynieniu odpo
wiednich czynności administracyjnych 
będzie natychmiast wpłacana P. Z L. 
A., o czem nie omieszkamy zawiado
mić Czytelników.

Oozeklwany z ogromną niecierpliwo
ścią przez polski świat automobilowy 
pierwszy raid górski krakowskiego klu 
bu automobilowego, odbył się w dniach 
16 l 17 b. m. Miody klub krakowski, 
znany ze swych zdolności organizacyj
nych, postawił imprezę na bardzo wy
sokim poziomie, przeprowadzając ją od 
początku aż do końca z imponującą 
sprawnością. Na starcie zawodów sta
nęło 19 maszyn, wszystkie prowadzone 
przez członków klubu krakowskiego. 
Tu nasuwa się jedna uwaga. Współ
praca polskich klubów automobilowych 
musi pod względem sportowym wiele 
pozostawiać do życzenia, jeżeli nie 
znalazł się w pozostałych klubach ani 
jeden członek, któryby stanął do rkon~ 
kurencjl w tej ze wszech miar intere
sującej imprezie.

W bladem świetle pochmurnego po
ranka raid wyruszył z rynku krakow
skiego. Trasa pierwszego etapu biegła 
przez Andrychów, Kęty i Białą do Sko
czowa, gdzie zawracała z powrotem na 
Bielsko i Żywiec. Kierowcy mieli tu 
sposobność popisywać się swą wirtuo- 
zją, wymijając jadące naprzeciw maszy

ny raidowe na krętych uliczkach mia
steczek. Droga prowadzi dalej przez 
Kocież. trudne wzniesienie, które tak| 
zasłynęło jako teren górskiej próby, 
szybkości ostatniego raidu międzyna-j • 
rodowego, Andrychów, Wadowice, My>| 
ślenice, Mszanę i Limanową do Nowenj 
go Sącza. I’

W ciągu pierwszego etapu wycofały^ 
się tylko dwie maszyny, reszta przyby
ła do celu w doskonałej formie. Dwie i 
uczestniczące w raidzie panie P. Ja-ą 
błońska i P. Krygierowa ukończyły 
również etap i to zupełnie bez punktów, 
karnych. j

Nazajutrz przed rozpoczęciem drugie, 
go etapu odbył się wyścig na wznosie-j 
hTU ha trudnej górztrwysokiel pod. No- { 
wym Sączem, która była nietylko wy- , 
soka, ale w dodatku zaopatrzona w trzy 
bardzo nieprzyjemne zakręty. Wyścig ’ 
rozegrał się na przestrzeni jednego ki
lometra ze startem z rozbiegu. Najlep
szy czas 1 m. 6.2 s. osiągnął Zagrzeń-p 
ski na samochodzie Chrysler, drugi 
czas 1 m. 8 s. — Ripper na samochodzie 
Lancia. Poza konkursem vice-koman- 
dor raidu hr. Adam Potocki wykazał '

Do wszystkich 
zwolenników sporta

PHOSPHIT
i jego znaczenie w higjenie sportu

W światowej prasie sportowej, tu
dzież fachowej lekarskiej, coraz czę
ściej rozlegają się glosy, nawołujące do 
ściślejszej współpracy lekarzy specja
listów wychowania fizycznego z kie
rownictwem stowarzyszeń sportowych, 
do skojarzenia niejako działalności tych 
ostatnich z postępami współczesnej me
dycyny w dziedzinie sportu.

nie kh ma również swój cel bez oslą- 
ęan a yników i rekordów. Być może, 
le dla pewnego typu fanatyków, nie 
Tedzie ;o czysty, klasyczny sport. Na 
•Kzc c.e jeszcze nie dowiedli tego i 

radz eję, że nie dowiodą**.
Po-atcn oow:edzialem jasno: „że nie 

"Rn . rekordu, który jest zacieśnieniem 
wy, ntiiw, bez należy zrozumieć je- 
to r> jaką «>n musi odgrywać. Jest

(Maik, 
dew 
War?

wielkich czynów sportowych 
• . Irvin, Gerbault i t. d.) cel 
- e ze środk em, a wielkość i

, . :ych czynów krystalizuje się 
'i nieśmiertelny.

I Z !'■ Ji uwag moich p. Rembieliński 
I mnit następujące wnioski: Ze: 1) 
I hę obrony Ojczyzny zastąpić 
| ,^n 0 tyczce: 2) jestem szerzy-
I j,ele:i1 idei pacyfistyczno-międzynaro- I w których przedewszystkiem I 3) apoteozuję rjkor-
I "f: 4) usuwam w cień sporty, których 
I ‘e da podciągnąć pod stryhulec 
I ^^"'węgo rekordu** np. polowanie; 
I w pojmowanie sportu jest do- 
I bp 111 bezideowo-ci; f) głęboko wo- 
I ri-i^^^^ystk^sozabrnąlem w matę 
■ świata międzynarodowo-żydow 
■ #lt:ego.

Przed Regatami
w Bydgoszczy

Tegoroczne regaty wioślarskie orga
nizowane pod protektoratem p. prezy
denta Mościckiego wzbudziły niezwy
kle zainteresowanie tak w kraju jak i 
zagranicą.

Dowodem tego choćby rekordowa iu 
lość zgłoszeń osad polskich 1 obcych. 
Z państw obcych będzie reprezentowa
nych pięć, a mianowicie:

Belgja przez R. C. N. de Gand. (ósem 
ka młodszych, czwórka i jedynka i U- 
nion Bruxel. (ósemka).

Francja — Bas. Saine (czwórka) i 
Soc. Nantig (czwórka): obie czwórki 
uformują ósemkę reprezentacyjną.

Czechy. Melnicky S. C. (ósemka, 
dwójka podwójna, jedynka) i Slavia — 
Praga (ósemka i czwórka).

Węgry. R. A. C. Budapeszt (ósemka, 
czwórka). Seget A. C. (czwórka, ósem- 
lo)

Gdańsk. Rud. C. Victoria (czwórka, 
ósemka, jedynka). Dane. R. rez. (czwór
ka. ósemka, jedynka).

Polskę będą reprezentowały kluby z 
Warszawy. Bydgoszczy. Krakowa,_Poz 
nania, Torun a, Włocławka, Gdańska, 
Wilna i Płocka. ' •*

wysiłków fizycznych (treningu) w na
stępstwie wzmożonego zużywania tka
nek?

2) ponieważ pomiędzy wprowadzo
nym do ustroju i stanowiącym, jak 
wiadomo integralną część składową or
ganizmu zwierzęcego, fosforem, a ca
łością pożywienia zachodzić winien pe
wien stosunek stały, jak należy daw
kować preparat, ażeby zawarty w nim 
fosfor odpowiadał koniecznym dla or
ganizmu ćwiczącego 3000 — 3500 jed
nostkom odżywczym (kaloriom) w cią
gu dnia?

3) wreszcie w jakiej postaci podawać 
należy fosfor ćwiczącym, tudzież, 
w którym okresie treningu podawanie 
fosforu jest najbardziej celowem?

Zagadnienia powyższe były przed
miotem długotrwałych badań i prób 
laboratoryjnych w naszych zakładach; 
opierając się na szeregu prac nauko
wych, między innemi takich uczonych, 
jak Gilbert, Steinitz, Zad k, którzy wy
kazali, dż najracjonalniejszą i zabezpie
czającą dostateczny dowóz fosforu, na
wet w przypadkach nadmiernego zapo
trzebowania. jest postać związków fo
sforowych organicznych, t. j. takich, 
jakie zazwyczaj występują w naszem 
codziennem pożywieniu, spreparowali
śmy nasz przetwór fosforowy z nasion 
oleistych, nadając mu nazwę „PHO
SPHIT*. ©

| Przetwór ten, zawierający około 
20% fosforu w połączeniu organicz- 
nem, w przeciwieństwie do związków 
nieorganicznych, nie drażni ani żołąd
ka, ani kiszek; podawany w odpowied
nich dawkach, określanych najlepiej 
przez lekarza klubowego lub domowe
go, powoduje szybki przyrost sił, zwięk 
szoną wytrwałość w treningu, popra
wę samopoczucia.

Naogól wskazanem jest stosowanie 
preparatu „PHOSPHIT** w przeciągu 
całego treningu.

„PHOSPHIT** znajduje się w handlu 
w postaci proszku i w kapsułkach żela
tynowych. ;

Sposób użycia:
3 razy dzlemiie po 0.25 g. lub po 1-ej

1

DEMPSEY
znalazł się znów na ustach całego świata dzięki zwaleniu na ring Sharkeya 

knock-outem Już w 7-mfej rundzie

Do biegu czwórek półwyścigowych 
pań zgłosiło się 6 o. ad. w tern jedna 

u zagrarfezna, węgierska z klubu A. C.
następnie oburza się p. Rembieliński,' Seget

Ogłoszone niedawno badania klinicz
ne wybitnego znawcy sportu w Niem
czech, Prof. Herxeimera nad działaniem 
przetworów fosforowych na dynamikę 
męśni, skłoniły nas do zwrócenia uwa
gi W. P. na nasz preparat fosforowy 
pod nazwą „PHOSPHIT", odpowiada
jący, jak wynika z badań, wszelkim 
warunkom, stawianym przez współ
czesną hygtjenę sportu.

Wobec olbrzymiej roli fizjologicznej, 
przypadającej najdrobniejszym wló- 
kienkom nerwowym, opasującym włók
na mięśniowe i panującym niemal nad 
każdą fazą ich czynności ruchowej, wa
runkującym stopień ich najistotniejszej 
cechy fizjologicznej — kurczliwości, 
nowoczesna nauka o racjonalnem odży
wianiu stanęła przed szczególnie waż- 
nem dla ćwiczących zadaniem:

1) jak uzupełnić szybko postępującą 
.stratę fosforu w okresie zwiększonych

w

w

kapsułce.
Opakowanie:

PHOSPHIT - CAPSULAE 
pudełkach, zaw. 30 kaps, po 0.25 g.

PHOSPHIT . PULVIS 
słoikach zaw. 10 g. proszku

Zwycięstwo Długoszewskiego
w Gdańsku

Przebieg biegów, w których starto
wały osady polskie w międzynarodo
wych regatach w Gdańsku byl następu 
jący: Czwórki juniorów. Dwukrotny a- 
tak Polaków na torze, wyczerpał siły 
młodej osady, która zajęta dopiero pią
te miejsce.

„Kaiser Vierer“. Od 1500 m. „Sturm- 
vogel“ odrzuca „Victorię“ i „B. T. W.‘ 
o długość i powiększając nieco tę róż
nicę. przychodzi w doskonalej formie 
do mety.W rezultacie „Victoria** Gdańsk 
zajęła drugie miejsce, B. T. W. trzecie 
o pól długości. Skład polskiej osady: 
Fr. Janik (szlakowy), Lipiński. Birk- 
holz, Bronikowski, sternik T. Brzeziń- 
S'ki

Bieg nr. 21 Grosser Einer. Od startu 
prowadzi Kónigsberger Ruder Club — 
Paul Budnick, Długoszowski z A. Z. S., 
startujący na fali, zjeżdża na spokoj
ną wodę i traci przez to długość. Tem
po Budnlcka 28 — Długoszowskiego — 
32. Budnick prowadzi do 1500' m., gdzie 
załamuje się, atak Długoszowskiego 
przynosi wyrównan!e, Budnick odpo
wiada atakiem na atak i wy uwa się o 
trzy czwarte długości i prowadzi tak 
do 50 m. przed metą, tutaj zrywa się 
Długoszowski do finiszu i kilkoma po-

na samochodzie Austro-Daimlcr czas! 
1 m. 4.4 sek. { |

Drugi etap raidu, prowadzący prześ 
cudowne górskie okolice odbył się przyj 
wyjątkowo sprzyjającej pogodzie. Etap 
ten, krótszy nieco od poprzedzającego^ 
szedł z Nowego Sącza przez Gorlice] 
Duklę. Jasło, Zakliczyn i Myślenice ż 
powrotem do Krakowa. Mimo, że etap 
ten byl trudniejszy ze względu na gór4 
szy naogół stan dróg i trudności wy4 
bitnie górsk!ej trasy, wszystkie ma2‘ 
szyny doszły do Krakowa, osiągając 
po większej części czasy znacznie lep^, 
sze od minimalnych przepisanych regu- 
lam'nem. j

Wieczorem w lokalu krakowskiego 
klubu automobilowego nastąpiło wrę4 
czen:e zwycięzcom znacznej liczby na-! 
gród. Nagrodę Automobilklubu Polski!1 
zdobył Ripper na samochodzie Lancia] 
który przebył wszystkie etapy z szyb
kością 60 klm./godz., krakowskiego 
klubu automobilowego — Wawrzecką 
na samochodzie Lancia, prezesa krakow 
skiegs klubu automobilowego — Za
łuski na samochodze Fiat. hr. Potoc
kiego — Jankowski na samochodzie

ciągnięciami wysuwa się o pół długości, u a i siąst 
zdobywając dla barw polskich Jedno je- dla pań — 

'dynę zwycięstwo, iFiat.

Benz, komisji sportowej krakowskiego 
klubu automobilowego — Friiling pa 
samochodzie Steyer, dr. Hladija — Dy
gat na samochodzie Tatra, dr. Sióhnelą 
— Rostworowski na samochodzie Ta
tra i śląskiego klubu automobilowego 
J'~ zzt ■ pani Krygier na samochodzie 
Fiat- . ; ■ ? I
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Biało-amarantowy sztandar w stadionie KopenhasKim
Międzynarodowe zawody Y. M. C. A

. Po długich debatach f namysłach 
kierownictwo polskiej Y. M. C. A. po
stanowiło wysłać na międzynarodowe 
zawody sportowe organizacji Y. M. C. 
A. do Kopenhag! ekspedycje złożoną z 
15 osób, w tern 12 zawodników i trzecli 

reprezentantów pp.: Eymana z Krako
wa. inż. Hulanickiego z Warszawy i 
Kaimenberga z Łodzi).

Drużynę zawodników stanowili: Kle
mens Mizerski, Jerzy Ochorowicz, Ste
fan Pruszkowski. Antoni Grzesik. Ka
zimierz Kledrowski. Krzysztof Trytko, 

■ Kazimierz Drozdowski, Stefan Nowo
sielski, Szczepan Majek. Feliks Kujaw- 
SikL Wacław Wetgt i Marjan Luba-

dowoścl, które przysłały 345 zawodni
ków.

Mimo stosunkowo niewielkiej ilości 
zawodników i późnych przygotowań, 
polscy zawodnicy osiągnęli szereg pier
wszorzędnych wyników, zdobywaląc 
w sumie pięć nagród: dwa pierwsze 
miejsca, jedno drugie i dwa trzecie. 
Dwa razy wielki sztandar Polski za
wisł majestatycznie, trzy razy Mało- 
amarantowa flaga załopotała na ma-

Nasz hymn narodowy, grany mó
wiąc nawiasem fatalnie przez orkiestrę

(musiiano się nauczyć 17 hymnów), 
„wspomagaliśmy** naszemi gardłami, 
starając się o ile możności zagłuszyć 
fałszywe tony mazurka Dąbrowskiego.

Polacy startowali w trzech gałę
ziach sportu: w lekkie) atletyce (zale
liśmy w ogólnej punktacji 9-te miej
sce). pływaniu j piłce latającej (w ogól 
nej punktacji zajęliśmy czwarte miej
sca).

pomtjącą f malowniczą defiladą przed 
królem duńskim. Wyniki techniczne w 
lekkiej atletyce były następujące: 
Pierwszy dzień: 100 mtr. — Svensson 
(Szwecja) 11.1 sek.; 400 mtr. z plotka
mi: 1) Drozdowski (Polska) 58.1 sek., 
2) Schrender (Szwecja) 1 m. 1.3 sek., 
3) Andersen (Danja) 1 m. 1.4 sek. Szta
feta 4x100 mtr.: Szwecja 44,7 sek.. 4x400 
mtr.: Norwegia 3 m. 34.8 sek. Młot — 
Carl Jensen (Danja) 35.55 mtr. Dysk o-Ogólny poziom sportowy był bardzo Carl Jensen (Danja) 35.55 mtr. Dysk 0- 

wysoki. Osiągnięto szereg wyników | burącz — Jensen (Danja) 72.90 mtr. 
stojących na poziomie dobrej klasy eu-iKula — Feldman (Estonia) — 
ropejskiej. Zawody rozpoczęły się im-i mtr., oburącz 23.49 mtr. Skok woal.

1) Svensson (Szwecja) 6^7.^) Ugson 
(Szwecja) 6.74 mtir., 3) bow»» su» 
(Polska) 6.39 mtr.

Drugi dzień: 200 mtr. -• LPStOT 
(Czechosłowacja) 22.8 sek. Tyczka 
Jensen (Danja) 3.40. Oszczep — An- 
dren (Szwecja) 51.35 mtr.. Trójskolk 
_  Svensson (Szwecja) 14.05 mtr. 1500 
mtr.: Tenaas (Norwegia)) 4 m. 10.7 8. 
400 mtr. — Loretitzen (Norwegia — 
50.4 sek. 5000 mtr. — Smith (Szkocja) 
15 m. 22.6 sek. Sztafeta 100x200x300x 
400 — Norwegia 2 m. 3.4 sek.

Trzeci dzień: Dysk Kalkun (Estonia)

mu z kierowników ekspedycji, inż. Wi
toldowi Hulanickiemu,

—W Kopenhadze przyjęto nas niezwy 
kle gościnnie przydzielając nam spe- 

. palnego „opiekuna" p. Alafa Peder- 
Sena — znanego dziennikarza, referenta 
sportowego jednego z najpoczytniej
szych pism — „Dagens Nyheder" — 
Który opiekował się nami prawdziwie 
po ojcowsku.

Prasa przyjęła zarówno nasz przy- 
Jazd, jak i wysiłki zawodników bardzo 
życzliwie. Każdego dnia niemal pisano 
O Polakach.

Pozatem Organizatorowie ofiarowali 
Cam bardzo wygodne i miłe mieszkanie 
Oraz wyborne i obfite pożywienie.

We wtorek, 12 b. tn. organizatorzy 
urządził! przepiękną wycieczkę statr 
Klein do Frederiksbergu oraz Helsim- 
gore.

. Nasi chłopcy z zachwytem oglądali 
Przepiękne okolice oraz ciekawy zamek 
— muzeum frederiksborgskie.

Na zawodach, które trwały od 10 — 
17 {fpca reprezentowane było 17 naro-‘:

BACZNOŚĆ FOTOGRAFOWIE!
Co możecie zdobyć na konkursie fotograficznym „Przeglądu Sportowego**

W dniu 1 września r. b. kończy się 
termin nadsyłania zdjęć do konkursu 
fotograficznego „Przeglądu Sportowe
go". Termin to niedługi. — Że jednak
'esteśmy teraz w pełni sezonu sporto
wego, a każda fiedziela czy święto 
przynosi jakieś wielkie. wydarzenia 
sportowe, mecze, zawody, nie trudno 
przy odrobinie dobrych chęci zdobyć 
się na zdjęcie, które miałoby szanse 
zwycięstwa w naszym konkursie.

A o zwycięstwo takie warto rzeczy- 
w ście się pokusić. Przyjrzyjmy się 
tylko uważnie nagrodom, ofiarowanym 
na konkurs przez różne firmy sporto
we.

Tak więc firma Byk — Gtildenwerke 
Chem sche Fabrik A. G. Oranienburg 
przeznacza

aparat fotograficzny
fabryki Certo 9 x 12 najnowszej kon-

strukcji z podwójnym wyciąg om mie
cha, kompurem i obiektywem Xenar 
4.5, wartości 350 zł. za najlepszą odbit
kę zrobioną na t. zw. „gasliehtowych" 
papierach firmy Byk — Guldenwerke 
nazwy Telos, Gatos lub Telobyk. Do 
każdej odbitki zgłoszonej do konkursu 
ąia być dołączone oryginalne opakowa
nie firmy Byk. jako dowód, że odbitka 
została zrobiona na papierze powyż
szej fabryki.

Firma Raffin ofiarowuje trzy nagro
dy pieniężne w wysokości: 1-sza 200 
zł., H-ga — 150 zł„ III-cia — 50 zł.

Mistrzostwa Niemiec
w leKKiej atletyce

.Niemieckie mistrzostwa lekkoatle-lstwo było wywalczone jednak zaledwie 
JJfiBZne wykazały jeszcze raz, jak wieł- o pierś na ostatnich pięciu metrach. 
Ka potęgą są nasi sąsledzi z Zachodu, Trzecim był Wickmann. Na 200 mtr.

t ogromne postępy porobili od uble-ltriumfował też Kórnig w rekordowym
glego roku, jak konsekwentnie i z że
laznym uporem dążą do zwycięstwa w 
Amsterdamie.

7 rekordów niemieckich, rekordów 
5uź poprzednio bardzo wyśrubowanych 
oto płoń mistrzostw tegorocznych. Po
za nielicznemi wyjątkami walka zażar 
ta we wszystkich konkurencjach, wyni
ki lepsze od zeszłorocznych, świadczą 
o wyrównaniu się najlepszej klasy nie- 
tnieckie]. nie o wiele już teraz ustępu
jące! indywidualnym wynikom Korni- 
ga czy Peltzera.
. Na 100 mtr. Kórnig powtórnie zwycię 
żył Houbena w czasie 10.8 sek. Zwycię

AUTOMOBILIZM
oiynny wyścig „Coppa Florio , ro

zegrany w Bretanji zakończył się gre
mialnym zwycięstwem Bugattich. Naj
lepszy. czas dnia osiągnął, mimo małe
go litrażu — 1500 ccm. Sablpa. po
krywając 407.250 kim. (23 okrążenia) 
z szybkością 103.16 klm./godz. Nagro
dę za regularność jazdy zdobył Lały 
na 3 litrowym Ariesie. W poszczegól
nych kategoriach zwyciężyli: 1100 
ccm. Ma«se na Salmsonie (92.600 kim./ 
godz.), 1500 ccm. Sabipa na Bugattim. 
2000 ccm. Efancelin (Bugatti) i Eyston 
jBttgatff) 93.500 klm./godz. 3000 ccm. 
Lały (Aries) — 96.144 khn./godz. Ponad 
3000 ccm. Wagner (Peugeot) i Rigal 
(Peugeot) 99.514 klm./godz.

rekordów światowych ustano- 
*will dwaj kierowcy francuscy: Mar- 
chąnd i Morel, zmien ający się co 90 
minut, na 8-cylindrowym Voisinie na 
forze Linas — Monthlery.

SM kim. — 2 g. 38 m. 48 1 69/100 sek. 
(średnio 188.903); dawny rekord Parry 
Thomasa 2:47:34 I 32/100. 3 godziny: 
568 kim. 758 (średnio 189.566). dawny 
rekord: Sarfield i Plessier: 539 kim. 
715. 500 mU ang. — 4:14:49 i 95/100 
fśrednio 189.459); dawny rekord: Par
ry Thomas 4:32:37 i 23/100. 1000 kim.: 
5:20:53 i 33/100 (średn’o 186.980): daw- 
nyrekord: Garfield i Plessier —5:39:14 
S®/100. 6 godzin: 1120 kim. 569 (śred- 
mo 186.761); dawny rekord: Garfield i 
Plessier 1063 kim. 495 mtr.

Wywoływacze
I inne cbemilkalja

czasie 21.4 sek.. bijąc Śchultera (21.6) 
i znanego w Polsce SchlOs kego (21.6). 
Bieg 400 mtr. przyniósł wspaniałą wal
kę i wyniki czterech pierwszych. Zwy
cięstwo Buchnera — 48.8 rozstrzygnę
ło się dopiero na ostatnich metrach. 
Drugi był Neumann 49, trzeci—Schmidt 
49.2, czwarty — Storz 49.3. Dr. Pel- 
tzer — mistrz zeszłoroczny — 49 sek. 
— spóźnił się na start i nie biegał.

Bieg 800 mtr. zakończył się ponow
iłem zwycięstwem zeszłorocznego mi
strza Bóchera, który w znakomitym 
cza'ie 1:55.1 pokonał o % metra En- 
gelhardta, a o 8 mtr. Jacobsa. Na 1500 
mtr. triumfował Boltze, ex-rekordzista 
N emiec na 5 kim., bijąc Hoffmanna i 
Wohcrta w znakomitym czasie 4:2.2.; 
Bócher i Jennwein wycofali się po 500 
mtr Mistrz zeszłoroczny Peltzer — 
4:92.

5 kim. stały się łatwym łupem mło
dego berlińczyka — Kohna, który w 
reki rdow.Vm czasie 15:3.2 zwyciężył 
Drochmanna (zeszłorocznego mistrza 
— 15:13.2) Boltiego — 15:22.7 i Klin- 
ringa — 15:34.1. Na 10 kim. Petri wy
kreślił stary rekord Bcdarffa, osiąga
ne 32:00.8 przed Schneidrem — 32:32.9 
i Branchem 32:35.9.

W biegu 110 przez płotki najsłabszym 
punkcie mistrzostw n:em!eck’ch. po wy 
cofaniu się chorego Trosebacha. zwy
ciężył bez trudu Steinhardt — 15.4 
orzed Schulzem 16.1 i Kuralusem 16.4. 
Na 400 mtr. przez plotki—Peltzer po- 
orawil własny rekord (54.9) o 0.1 sek., 
bijać bez trudu o 4 mtr. Gernera i Neu
man na.

W rzucie dyskiem HSncheń osiągnął 
44.67, Paulus—44.06, Seraidaris—41.17; 
oburącz: Hanchcn 77.66 (rekord nie
miecki). Kula dowolną ręką i oburącz 
zakończyła sę zwycięstwem Brechen- 
machera 14.22 (26.155) przed Hirsoh- 
feldem — 14.17 (25.56) i Skulzerem 
14.13 (25.01); oszczep przyniósł niesz
czególne wynik': zwyciężył Molles 
56.15 (oburącz 98.01), przed Hoffmei- 
strem — 55.83 i (liintherem 54.22; wre- 
szc e w młocie Mang osiągnął 40.71.

Bardzo wysoki był poziom skoku o 
tyczcie gdzie pięciu zawodników prze
kroczyło 3.66; zwyciężył Reeg — 3.76, 
drugi był Werkme’ster — 3.71; w sko
ku wdał jedynie Dobermann przekro
czył 7 mtr. skokiem 7.28, drugi był 
Schumachcr — 6.92. trzeci — Mefer — 
6.82; w skoku wwyż Betz i Kópke pfze 
skoczyli 1.88, a Skoczinskl 1.85.

za zdjęcia wykonane na płytach i od
bite na papierach Lumłere et Jougle.

Krajowa fabryka płyt fotograficz
nych „Alfa" w Bydgoszczy przeznacza 
dla fotografów, robiących zdjęć a na 
płytach „Alfa": 1) 10 tuzinów płyt „Al
fa" 9 x 12 cm., 5 tuz. 10 x 15 i jeden 
sortowany karton chemikaW, 2) 10 tuz. 
płyt „Alfa" 9 x 12 i 1 karton chemika- 
Iji, 3) 5 tuz. płyt „Alfa" 9 x 12 i 1 kar
ton chemika!]!.

Firma P. Lebiedzińskl zadeklarowała 
dwie nagordy w sumie złotych stu i 
pięćdziesięciu w papierach fabryki P. 
Lebiedzińskl za najlepsze 2 fotografie, 
odbite na tychże papierach, a odzna
czone na konkursie „Przeglądu Spor
towego".

Dalej firma Rosenblum i Schwarz za
deklarowała elektryczny aparat do ko
piowania, model Goldmana, firmy „Her 
lango" format 13 x 18 z lampkami i ze
garem, jako nagrodę za najlepsze zdję
cie, wykonane w trzech egzemplarzach 
na papierach Senvela, Tuma — Brom 
tTuma — Gas fabryki Trapp et Miinch 
we Friedbergu.

Wreszcie jako pierwszą nagrodę za 
najlepsze zdjęcie firma Gevaert Photo- 
Producten ofiarowała niezwykle war
tościowy puhar srebrny w stylu roco- 
co. który został wystawiony w oknie 
wystawowem „Przeglądu Sportowego" 
przy ul. Jasnej 10.

Przy okazji przypominamy warunki 
nad yłanla zdjęć konkursowych: . .

Odbitka musi posiadać wymiar m ni- 
mum 9 x 12 cm. (może być powiększo
na z malej kliszy). Na odwrocie odbitki 
należy napisać czytelnie: a) datę i miej 
sce wykonania zdijęc a. b) co przedsta
wia (jakie zawody, nazwiska osób, na
zwy drużyn), c) marka kliszy, na któ
rej zdjęcie dokonano, d) marka apara
tu i obiektywu, e) marka papieru. Każ
dy uczestnik konkursu ma pra*wo 
przedstawić dowolną ilość prac.

Ocena
Przy oceme każdego zdjęcia, co od

będzie się drogą plebiscytu Czytelni
ków „Przeglądu Sportowego" brane 
będą pod uwagę względy następujące:

1) wspóczynnik trudności (uchwyce
nie momentu piłkarskiego Jest o wiele 
trudniejsze od zdjęcia lekkoatlety na 
taśmie, czy konia nad przeszkodą);

2) aktualność (zdjęcie musi się tyczyć 
bieżącego życia sportowego i nie może 
być uprzednio nigdzie reprodukowane);

3) wartość pod względem sporto
wym;

4) wartość pod względem reproduk
cyjnym (zdjęcia muszą być ostre, od
bite na czarnym, kontrastowym papie
rze błyszczącym).

Zdjęcia nadsyłane do konkursu, a na
dające się do reprodukcji, będą umie
szczane w „Przeglądzie Sportowym".

Po zamknięciu konkursu nastąpi ple
biscyt Czytelników, którzy drogą gło
sowania na specjalnych kuponach przy
znają wymienione wyżej Mgro^r.

Pomiędzy Czytelnikami, których fa
woryci zdobędą najlepsze miejsca, roz
losowany zostanie również szereg na-

Jak wlec widzimy nasz konkurs fo
tograficzny. nietyiko że daje niesłycha
nie szerokie pole do popisu naszym fo
tografom zarówno zawodowym, Jak i 
amatorom, ale poza możnością dobycia 
sławy najlepszego fotografa sportowe
go w Polsce, stwarza on ewentualność 
zdobycia jednej z nagród, bądź w po
staci pamiątkowego puharu. bądź go
tówki, bądź cennych przyborów foto
graficznych.

Słowem — gra warta świeczki. — 
Radź my spróbować każdemu!

42.09 mtr. HO mtr. plotki: 1) Anders 
son (Szwecja) — 15 8 sek 2) Gimaer 
(Szwed). 3) Nowosielski. WyZ* 
1) Barnev (Szwecja) 1.91 mtr (’•), 2) 
Etrfeon (Irlandia) 1.80 mtr. 800 mtr,: 
1) Lorontzen (Norwegia) 2 m. 0.4 sek. 
3.000 mtr. drużynowy: 1) Szkocia 1? 
pkt., 2) Norwegia 18 pkt.. 3) Danja 27 
pkt.

Pływanie: 200 mtr. na piersiach 
Bksttróm (Szwecja) 3 m. 182 sek. uo 
rntr. dowolny Styl: 1) Alberto Real 
tn. 15.2 sek. Skoki z 3-mctrowej tram 
poWny: 1) Bartoszek (Czechy 
— 56 punktów. 2) inz. Hulanicki (Po|, 
ska) — 52 pkt. 100 mtr. na plecach 
1) K. Trytko (Polska) ’ 1 m. 36.6 
2) Alberto Real (Włochy) 1 m. 38 se. 
400 mtr. dowolny styl Hraastrup (])a. 
nja) 6 m. 50.1 sek. Skoki z 5 1 16-mn-o 
wel wieży: 1) Ekstróm (Szwecia). 2) 
Kasurimm (Finlandia). 3) Ouichst"&m 
(Szwecja). 6) Hulanicki (Polska). 15uu 
mtr. dowolny styl: 1) Alberto Pual 
(Włochy) 29 m. 53.4 sek. Sztafetą 
4x200 mtr. — Szwecja.

Trytko pokazał wcale ładny styl. Hu
lanicki przy skokach z trampol ny bvl 
równy Czechu lowakowi, a pewnie po
konał znakomitych Skandynawów l 
Niemców. Czas Drozdowskiego na 4<’O 
mtr. z płotkami kwalifikuje go do 
pierwszej klasy naszych plotkarzy. __

St. Zjednoczone przysłały Jedynie dni 
żynę basketballową. która grała z kom 

I binowainym zespołem amerykańsk m.
W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła 

Szwecja 129 pkt.. przed Danją (62). E- 
starają (49), Norwegią (44). Fi: landią 
(42), Czechosłowacją (34). Szkocją 
(26), Francją (25). Polska (19) — dzie- 
wląte miejsce, Łotwa (16) i t. d.

Następna „olimpiada" Y. M. C. A. od
będzie 9^ w r. 1930 w Pradze.

Znowu AmeryKa!
Dempsey bi|© SharKeya

Jack Dempsey, ex-mistrz świata, po- fGibson i Bloomfleld — 52.6.
konany w r. ub. przez Tunneya, stanął 
ponownie do walki. Stanął w postaci 
dawnego „tiger Jacka“. pozbywszy się 
przez intensywną sześciomiesięczną za
prawę. tych gramów tłuszczu, które 
kosztowały go utratę mistrzostwa

W skoku wdał triumfuje Hubbard — 
2.84. Bates miał 7.53; powyżej 7.30 sko-

Andrzeja Cejzika
są najlepsze

Warszawa. Żądać wszędzie

„P. Witold Rycbter 
zwyciężył łatwo w Kategorji 

175 cm. na motocyklu 
„PUCH** 

osiągając na tej maszynie 
szybkość lepszą od szybkości

litrażu", 
(Przegląd Sportowy Nr. 22 rok VII)

inwra si 
Warszawa, Wierzbowa 6

198 godzin nadludzkiego wysiłku
Po ukończeniu Tour de France

5341 kim. w 198 g. 16 m. 42 sek. W 
ciągu długiego miesiąca walczyć ■ z 
wszelkiemi przeciwnościami natury, z 
prażącem słońcem, siekącemi w oczy 
wichrem i deszczem, wznosić się na 2- 
kilometrowe wzniesienia, by potem ca
łą siłą nóg hamować ciężar ciała i ro
weru. aby na zdradzieckich zakrętach 
siła ciężkości nie rzuciła nas w bez
denne przepaście. Spać często po parę 
godzin, aby następnego rana o świcie, 
czując w kościach tysiące kilometrów, 
dosiąść znowu stalowego rumaka i jak 
maszyna przeć dalej, wzdłuż granic 
Francji do Paryża. I to wszystko z 
szybkością 26.936 klm.'godz.

Zimno się robi na sarną myśl o tern. 
A jednak już po raz 21 znalazło się na 
kwiecie 143 śmiałków, którym śniły się
laury zwycięstwa.
darnemi opow:eściami

Niezrażeni legen-

nastym; w Pirenejach na czoło wysu
nął Się Ffantz,'aby nie stracić prowa
dzenia do końca i zwyciężyć bezape
lacyjnie, dystansując swego najbliższe
go przeciwnika o 1 g. 48 m. 21 sek.

Kogo należy wymien ć obok niego. 
Przedewszystkiem owych 39 bohate
rów. którzy przetrwali 5341 kim. na 
twardych siodełkach. Którzy w hnię 
sławy, bo zarobki nie były zbyt 
szczodre dla słabszych kolarzy, dotarli 
do Paryża. A z jednostek. Belga — de 
Waele, debiutującego w gigantycznym 
biegu równie wspaniale, jak uczynił to 
4 lata temu Boteccbia — na drugiem 
miejscu. Jego kolegę i przyjaciela 
Verwaeckego (trzeciego w klasyfikacji 
ogólnej). Pierwszego Francuza — Le- 
dueqa, zwycięzcę dwu ostatnich eta-

Pelissierów, Buyssów, Botecchiów na 
szczytach Pirenei i Alp. — wyruszyli 
oni z Paryża. Wróciło z powrotem za
ledwie 39. Mniej, niż w latach ubie
głych. Bo też przemyślni organ zato- 
rzy „Tour de France" lękając się jak 
ognia spowszednienia tego gigantycz
nego wyścigu utrudnili go jeszcze; jak 
by nie wystarczyła ta heroiczna wal
ka ze wszelkiemi przeciwnościami na
tury, wprowadzili walkę z czasem. 
Starty oddzielne, zamiast wspólnych, 
zdały kolarzy na własne siły. Odtąd 
szybkość miał regulować zegarek, a nie 
zwarta masa zawodników.

Walka z czasem doprowadziła, że 
szosowcy posuwali się naprzód z szyb- 
koścą nieprawdopodobną: początkowo 
ponad 30 na godzinę. Leader pierw
szych sześciu etapów—Pelissier, pierw 
szy zrezygnował. Zastąpił go le Dro
go. a potem Decorte. W etapie jede-

LEKKA ATLETYKA
Helsingiors — Tallin, międzymiasto

we spotkanie zakończyło się pewnem 
zwyc ęstwem Finnów w stosunku 98:52 
Poszczególne rezultaty brzmiały:

Ido mtr. Piskanen (H.) 11.3, 2) Kopo- 
ncii (H.). 400 mtr. Hilden (H.) 52.4, 2) 
Tiisfeld (T.) 52.6. 800 mtr. Helgas (H.) 
1:57.2, 2) Tiisfeld (T.) 1:59.7. 1500 mtr. 
Helgas (H.) 4:6.2, 2) Laurson (T.) 
4:11.7. 5 kim. Koskenniemi (H.) 15:36.4. 
2) Laurson (T.) 15:42. 110 p. plotki 1) 
Palmberg (T.) 16.8. 2) Peltouen (H.) 
Skok wwyż Khtmberg (T.) 1.75, 2) Tu- 
likoura 1.70. O tvcz.ce Salo (H.) 3.50. 
2) Runho (H.) 3.50. Trójskok Rainio 
(H.) 14.54. 2) Tulikoura (H.) 14.39. Rzut 
dyskiem Torpo (H.) 42.32, 2) Takala 
(H.) 40.10. Oszczepem Johąnson (H.) 
58.90. 2) Hekila (H.) 55.15. Kulą Torpo 
(11.) 14.29, 2) Neumann (T.) 14.01.

Charles Holi, na zasadzie niesłycha
nie obciążającego materiału, nadesła
nego z Ameryki, został uznany przez 
zw ązek norweski za zawodowca.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Paryża 
przyniosły w p erwszym dn u wyniki 
następujące: 100 mtr. Mourlon 10.6. 

,490 mtr. Feger — 49.6. 1500 mtr. Mar
tin 3:59. 2) Baraton 4:01. 3 kim. z prze
szkodami Norland 9:56.4. 10 kim. Bad- 
dar 32:21. Sztafeta 4 x 100 mtr. — St. 
Francais 42.8. Skok wwyż Cherrie 1.88, 
2) Lewden 1.88. Kula — Duhour 13.99. 
Oszczep Degland 58.61. Na prowincji 
Vi lljung przebiegi 400 mtr. w 49.6 sek.

Sensacyjne spotkanie Wide — Nurmi

zrazeni legen- -ów. Weterana Tour de France — Ade- 
0 cierpieniach i lina Benoit. Młodziutkiego A. Magna.

Nie >posóh również nie wspomn eć o 
zdanych wyłącznie na własne siły tu
rystach (t. zw. tourlstes — routiers). 
Włoch — Mattinetto, zwycięzca w tej 
kategorii (o 14 g. 37 m. za Frantzem), 
Touzard i Pelletier oto najwybitniejsi.

Jeżeli więc nawet 21-y Tour de 
France spotykał się z 'krytyką widzów 
i uczestników, jeżeli istotnie konkuren
cja była słabsza, jeżeli zabrakło w nim 
Buyssów i wielu innych sław lat ubie
głych. to o znakomitości czynu, żelaz
nej woli i mięśni Frantza. de Waele, 
Verwaecke i owych trzydziestu dzie
więciu świadczy dobitnie czas i szyb
kość — o 4 klm./godz. większa, niż w 
latach ubiegłych.

27 klm./godz. na’ przestrzeni 5400 
kim., 104 zawodników zrażonych tru
dami tej walki, oto najlepsze wykład
niki wartości zwycięstwa Luksembur- 
czyka Frantza.

świata. , .
Przeciwnik jego, Jack Sharkey. byi 

ogólnie faworyzowany (zakłady stały 
8:5). Wyniesiony na czołowe stanowi
sko w boksie, dzięki zwycięstwom nad 
Willsem i Maloneyem, znakomity tech
nik i taktyk, wierzący niezachwianie 
w siebie, górował nad Detnpseyem 
młodością, silą moralną i fizyczną.

Nie wystarczyło to jednak, by oprzeć 
się odrodzonej sile pięści Dempseya. 
„Tiger Jack" n'e zważał na punkty, 
zbierane w defensywie przez Litwina, 
dążył uporczywie do kwoek-OUta^t dO^i 
piął swego w siódme] rundzie.

Musimy jeszcze raz powrócić do lek
kiej atletyki St. Zjedn. Rezultaty mi
strzostw amerykańskich są oszałamia
jące (nie wiele im coprawda ustępują' 
mistrzostwa niemieckie), wyławiamy z 
nich jednak tylko nazwiska mistrzów. 
Poza niemi stoją jednak dziesiątki za
wodników, którzy ustępują mistrzom 
o pierś lub centymetr, a których wy
kreśla ze wzmianek w pumach euro
pejskich lakoniczność depesz- zaocea
nicznych.

Ów nieprzebrany rozmiar talentów i 
gwiazd, oto siła rzeczywista U. S. A. 
Żadne bowiem państwo starego świata 
nie może poszczycić się taką przecięt
ną ilością wyników, jaką wykazuje 
U. S. A.

Poniższe szczegóły czerpiemy z Jed
nego z dzienników amerykańskich. Na 
100 y. 9.6 sek. osiągnęli w roku bieżą
cym: Borah, Akinn, Cross, Pappas i 
Aldernan; 9.7 — Scholz, Bowman, Miil- 
ler. Mycoff, Hockum, Paddock, Cum- 
ning. Murchison, Ciarkę. Na 220 y. po
niżej 21 sek. biegli Borah, Mycoff, 
Muller, Everingham, poniżę] 21.4 — 
Paddock. Scholz. Bowman; poniżej 21,8 
— jeszcze dziesięciu. Na 440 y.—Spen
cer osiągnął już 47.8; poniżej 49 sek. — 
Ross. Fil ps i Alderman; poniżej 50 s.— 
Engll, Chapman, Alfine, Mac Artur, 
Svope 1 Bairds. Na 880 y. między 1:52.0 
a 1:54 biegli Martin, Helfrich, Habit, 
Watron i Hapon. 1 mila ang. — Lloyd 
Hahn 4:12 (3:53> na 1500 mtr.): poza
tem ośmiu ludzi poniżej 4:20 (około 4 
minut na 1500 mtr.).

Na 120 y. przez płotki — Werner — 
14.4; Mehol i LeiStner — 14.6; dziesię
ciu poniżej 15 sek. 440 y. ©rzez plotki

czyło już 12 ludzi. Wwyż na czele sto
ją: King i Osborne po 1.98; tuż za n e- 
mi: CoągeshoM i Work — 1.97; Burg 
51.95 i jeszcze trzech ponad 1.93. Tycz
ka to Carr z 4.27. Barnes i W iliam po 
4.20; jeszcze dwu ponad 4 mtr. i pięć u 
ponad 3.90.

W kuli króluje Hoffman 15.13. Kula 
— 14.80; dysk — Houser — 45.82; 
Thorntill 44.92; Labes 44.68; Anderson 
44.52; oszczep — Hines — 62.49. Mar
len ponad 61; Hammer i Ste nhart — 
60. Jedynie więc w rzutach ustępują 
Yankesi Europie, która ma Szepesa, 
Sundego, Jarvlnena, Egnego i Hoffmel- 
stra.

PIŁKA NO2NA
Hajduk, nowy mistrz Jugosławii, juz 

od szeregu lat byt jednym z najsilniej
szych zespołów jugosłowiańskich. W 
latach ubiegłych drogę do tytułu mi
strza zamykały mu porażki, które po- 
niósl z Jugosławią z Białogrodu. Dop’e 
ro w roku bieżącym hołdująca pta.kiej 
grze kombinacyjnej drużyna dalmatyń- 
ska, które] główna siła leży w ataku 
(dwaj najlepsi jego gracze, to Bona- 
cic i Bencic), bezapelacyjnie wykazała

odbędzie się w Sztokholmie w dniu 13
sierpnia.

Trójmeez lekkoatletyczny 
zakończył się zwycięstwem 
pkt.) przed Irlandią (2 pkt.)

angielski
Anglii (9 
i Szkocją

(0 pkt.)
Najlepszy wynik osiągnął Lowe na 

880 y. z czasem 1:53.8.

KOLARSTWO
Paryskie zawody kolarskie, które od

były się z okazji zakończenia Tour de 
France przyniosły wyniki następujące: 
W przedbiegu za motorami na 30 kim. 
zwyciężył Brunier (24:29.8) przed Pail- 
lardem. Llnartem i Krewerem (24:21.5). 
W drugim (też. 30 kim.) Brunier przed; 
Lin artem, Krewerem, Paillardem i To-

PŁYWANIE
Mistrzostwo Anglji na 220 y. st. dow. 

zdobył Dickin w czasie 2 m. 36 sek.
Długodystansowe mistrzostwo Fran

cji (6 kim.) zakończyło się triumfem 
Pcroia w czasie 1 g. 4 m. 11 sek.Wśród 
pań triumfowała Moitic.

Międzymiastowe spotkanie Paryż —- 
Gandawa (Belgia) przyniosło wyniki 
następujące: 100 mtr. de Pauw (G.) 1 
m. 7 sek., 2) Nieau (P.) 1:8.6. 100 mtr. 
nawznak Thieupond (G.l 1:20.4. 2) De 
Pauw (G.) 1:24. Sztafety 4 x 200 mtr. 
Gandawa — 10:56, 2) Paryż — 11:13. 
W piłce wodnej Paryż pokonał Ganda
wę 3:2 (0:2). , ,, ,

Wpław przez Paryż (ok. 10 kim.) 
doroczny wyścig plywack-i na Sekwan- 
nie zakończył się zwycięstwem Perola 
w czasie 1:16 przed Vosem 1:1650.

Mistrzostwa Katalonii przyniosły 
trzy nowe rekordy hiszpańskie: 100 
mtr. na boku Oouralez -- 1:21.8; 400 
mtr. st. dow. Brull — 4;44J; 100 mtr.

dla pań — Muniozo — 1:27.4. Inne wy
niki: 200 mtr., ną piersiach Francesc — 
3:14.4: sztafeta 4 x 200 mtr. — C. N. 
Barcelona — 11:32.2.

Nowy, doskonały rekord niemiecki 
ustanowiła 17-letnia panna Schwader w 
pływaniu na piersiach na 400 mtr.. osią 
gając czas 7:2.4. o parę sekund tylko 
gorszy od rekordu światowego.

Mistrzostwo niemieckiego morza zo
stało rozegrane w Sopocie i przynio
sło ponowne zwycięstwo Sanderowi w 
czasie 39:34 sek. Najlepszy czas dni i 
— 38:02 osiągnął Steinhauf z Beruna, 
startujący w klasie seniorów.

Barany! (Węgry), najlepszy crawli- 
sta kontynentu, zdobył po raz trzeci 
wielką nagfodę Paryża, tym razem już 
na własność, 100 mtr. przepłynął on w 
1:02.1, bijąc Kle na 1:7.4 i Padou 1:09. 
W sztafecie 4 x 200 mtr. Barany! pły
nął swe 2QQ mtr. w 2.19.

ricellim. Wreszcie w trzechn zwycię
żył Krewer (24:57.2) przed Brunierem 
i Linartem. W ogólnej klasyfikacji zwy
ciężył Brumer przed Linartem i Kre
werem.

W Zurichu odbyły się międzynarodo
we zawody z udziałem trzech najlep
szych sprinterów świata Kaufmanna, 
Moeskopsa i Micharda. W pierwszym 
przedbiegu Kaufmann zwyciężył Mi- 
charda. w drugim Moeskops MicMrda: 
3) Kaufmann, 2) Moeskops, 4) 1) Kauf
mann, 2) Moeskops, 3) Michard. Ogó
łem: 1) Kaufmann. 2) Moeskops, 3) Mi
chard. W biegu za motorami Suter 
zwyciężył Maronnlera i Seresa.

W Berlinie znakomity sprinter nie
miecki — Oszmella zrewanżował się 
Michardowi za porażkę, doznaną w 
Lipsku, bijąc Francuza bezapelacyjnie 
w dwu biegach.

W Amsterdamie w biegu drużyno
wym na 100 kim. zwyciężyła para ho
lenderska Van Nęfl, Van Kempen w 
czasie 2:32:34 (l®pkt.) przed Niemca
mi — Rausch. Hurtgen (100 pkt.). Fran
cuzi Faudet i Mąrcillac zajęli czwarte 
miejsce.

Glrardengo, najslytnn:ejszy kolarz 
włoski, startujący w mistrzostwach 
szosowych świata znajduje się w zna
komitej formie. W Paryżu w biegu 100 
kim. ■za.trippletkami pokonał on pewnie 
w czasie 1:59:36.2 Blanchonneta, Lac- 
ąuehaya. Van Hevela i Van Kempe na..

: du tytuł mistrza królestwa Ś. H. S.
Mistrzostwa włoskie, które formalnie 

' już przed dwoma tygodniami wyłoniły 
jako mistrza F. C. Torino. zostały de- 

’ nitywnie zakończone ubiegłej niedzieli. 
Dwa, pozostałe do rozegrania spotka- 

: ula mistrzowskie, mimo, że nie mcgty 
1 już przynieść żadnych zmian w ukła

dzie tabeli, stały się dzięki swym wy- 
' nikom prawdziwą sensacją dla sportu 

włoskiego.
; I tak wielokrotny vice-mlstrz Włoch' 
. — F. C. Bologna — pokonał nowego 
, upstrzą — F. C. Torino w stosunku 

5:0, chcąc się w ten sposób pomścić za 
dwie porażki, doznane od Turynu.

Drugą niespodzianką była wygrana 
! ex-nristrza — Juventusu z F. C. Mila
nów stosunku 8:2. Tu królował, znany 
w Polsce napastnik Torekvesu. Ii.rzer, 
który sam strzelił 5 bramek. Ostatecz- 

i nie pierwsze miejsce w tabeli mi
strzostw zajął F. c. Torino. zdbbywa- 
iąc w 10 grach — 14 pkt, drugie F. C. 
Dmogna — 12 pkt., trzecie — Juventus 
-•11 pkt., czwarte Genoa — 9 pkt, 
pW.r~ Internationale — 8 pkt„ szóste 

’ — Milan ~ 6 pkt.
Hungaria została pokonana na ostat

nim meczu swe] wycieczki bałkańskiej 
Pfzez Beogradski S. K. w stosunku 0:2. 
M.<foiowie strzelców austrjaclach. 
Niedoścignionym jest ciągle rekordzi
sta Uridil z Rapidu, który w r. 1921 
strzelił w mistrzostwie 35 bramek. W 
roku ubiegłym prym trzymał Wieser 
26 bramek. Tym razem królem jest 
Schall z Admiry (27 bramek), a i dru
gie miejsce zajmuje napastnik z dru
żyny mistrza — Klima (20 bramek). 
Trzecie miejsce zajmuje znany w Pol
sce Bulla z Vienny (19 bramek). Re- 

ma ostatni w tabeli — Rudolfshugel (3).
Reprezentacja Palestyny, która za

chęcona przykładem Hakoahu, rozpo- 
”° Amery«e, doznała 

nnrZ^ero S2em sP0^an u cięż- 
Reprezentacja Chicago 

pobiła ją w stosunku 4:1.

Przybory do wszelKich sportów I 
SPRZĘTY do GIMNASTYKI

DOM ' PORTOWY 
Poznań, Św. Marcin Ne 14. 

■ Katalogi i cetmiki wysyłamy 
na życzenie
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w Kaliszu
Ruch sportowy na prowincji coraz 

bardzci potężnieje, osiągając w wielu 
miejscowościach niezwykle zdobycze— 
w po taci pierwszorzędnych boisk I 

i urządzeń oraz ułatwień w pracy. — 
l Jednem z miast, które może poszczycić 

się realnemi wynikami jest bogato za
pisany w historii Polski — Kalisz. 
0 pracach sportowych w mieście po- 
jnformował nas p. Szwanc, dzielny pro
pagator i Organizator sportu.

— Wierze w przyszłość sportu kali
skiego — zaczyna p. Szwanc. Podsta
wa mej wiary są czyny organizacji i 
miasta.

P erwsze, celem prowadzenia po
wszechnej zgodnej akcji nad rozwojem 
Sportu oraz zdobyciem dla niego naj
lepszych warunków postępu zorgani
zowały się w komitet organizacyj spor
towych l towarzystw wojskowo-wy- 
chowawczych. Na czele komitetu stoi 
dr. Zboromirski, któremu dużo za- 
wdz ęcza cały sport kaliski.

Miasto zaś wybudowało nad brzega
mi Prosny boisko, z którego korzystać 
mogą miejscowe kluby i organizacje.

Boisko to posiada: tor betonowy ko
larski o długości 500 mtr. o nachyle
niu w:raźy pod kątem 37°, bieżnię lek
koatletyczną pięciotorową, skocznię 1 
rzutnię oraz boisko do piłki nożnej o 
wymiarach międzynarodowych.

Obecn e magistrat dąży do Wykupie
nia okolicznych posiadłości, celem 
stworzenia potężnego parku sportowe
go. posiadającego wszystkie możliwe 
urządzenia, niezbędne do pracy klubów. 1 

Przechodząc do pracy klubów, 
stwierdzam, iż są to organizacje młode.

Najwszechstroniejszą z nich jest K. 
S. Prosną, założony w r. 1921 1 posia
dający dobrze rozwijające sę sekcje: 
lekkoatletyczną, piłki nożnej, której 
drużyna reprezentacyjna należy do ki. 
A. Ł. Z. O. P. N-u, oraz sekcję gier ru
chowych, z których najwięcej zwolen
ników zdobywa sobie szczypiorn’ak. ! 
Lekkoatleci w liczbie 20-tu pracują 
dość intensywnie. <

Drugiem zrzeszeniem będzie Sokół. 
Posiada on liczny zastęp lekkoatletów, 
bo aż 30-tu 1 15-cie lekkoadetek, pra
cujących pod kierownictwem naczel
niczki Ficówny, która z wielkim na
kładem pracy budzi zamiłowanie wśród 
dziewcząt także i do gier sportowych.

Sokoli przez cały rok uprawiają gim
nastykę. zaś od dwu lat posiadają do
brze zorganizowany boks, o którego 
rozwój zabfegają drogą pokazów i tur- 
nejów. Z dalszych prac sokolich za
sługuje na uwagę wioślarstwo i ciężka 
atletyka.

Kaliski klub sportowy istn’eje od r. 
1925; prowadzi piłkę nożną, będąc 
członkiem ki. C Ł. Z. O. P. N-u oraz 
lekkoatletykę.

Żydowskie towarzystwo gimnastycz- 
no-sportowe jest w lidze okręgu łódz
kiego i posiada 15-tu lekkoatletów, 
zgłoszonych do związku. Sekcja kobie
ca zajmuje się głównie gimnastyką z 
R. K. S. Jutrzenka robi postępy w

mana.
Kolarstwo reprezentuje Towarzystwo 

Cyklistów, które, pos'adając dobry ma 
terjał ludzki i tor kolarski, będzie mo
gło rozwinąć szerszą pracę. Z kolarzy 
wyróżniają się: długodystansowcy szo 
sowi Koszutski i Sobolewski.

Strzelectwo Jest uprawiane przez 
stowarzyszenia wojskowe, asy jednak 
zorganizowani są w Bractwie Strzel
ców kurkowych, pozostających pod 
prezesurą p. Mrowińskiego.

Wioślarstwo, jeden z najstarszych 
naszych sportów, posiada dzielnych 
pionierów w Kaliskiem Towarzystwie 
Wioślarskicm, które celem rozpo-

SEZON LETNI WE LWOWIE
Co słychać w siedzibie mistrza piłKarsłiiego

! Kanikuła na całej Unii. Nie pomaga- 
i ją sztuczne infekcje I odżywcze daw- 
■ ki, kanikuła zawładnęła bezapelacyjnie 
I lwowskim ruchem sportowym.

Jedyny ratunek to ta poniewierana 
: piłka nożna, która jako tako podtrzy- 
. mule jeszcze tętno sportowego życia 

lwiego grodu. Kto wie czy i w tej dzte 
dżinie sprawa nie przedstawiałaby się 
gorzej, gdyby nie konkurencja ligowa 
ze swemi ustawlczneml niespodzianka
mi no i... nagle „obudzenie się" pogo
ni. Dzięki temu bowiem lwowski świa
tek piłkarski znów żywiej zaintereso
wał się wydarzeniami na zielonej mu
rawie i licznie spieszy na widpwlska 
pLkarskle.

Bilans rozgrywek
Bilans pierwsze) serjt nie wypadł dla 

Lwowa zbyt pochlebnie.
Pogoń zdołała się wprawdzie wywin

dować na trzecie miejsce, jednak forma 
jej jest zbyt mało przekonywująca. To 
też na dalszą jej karjerę zapatrują się 
nawet zwolennicy mistrzowskiego klubu 
dość sceptycznie. Jeszcze gorzej wy- 
■padl debjut ligowy Czarnych 1 Hasmo- 
nei. „Senjor" polskiei piłki nożnej, któ
rego uważano już za godnego następcę 
steranej Pogoni, szpetnie się załamał 1 
po wspaniałym starcie ledwie dobiegł 
do mety, zajmując aż dziewiąte miej
sce. Godnie dostroiła się do kompanów 
swoich Hasmonea, obejmując reprezen
tację Lwowa w końcowej trójce, mają
cej wszelkie szanse na rozstanie się z li
gą. Weryfikacja zawodów z Wartą 
mogłaby Hasmoneę wysunąć na dziesią
te miejsce obok Czarnych). Nie Jest po
zbawiony tragizmu fakt że pozycję Po
goni podkopali jej lokalni rywale odbie
rając jej właśnie te cztery punkty, któ
re wystarczyłyby do zajęcia czołowe
go miejsca.

Dobre I złe
No. ale przypatrzmy się teraz roz

grywkom ligowym z innego stanowi
ska. Omijając Pogoń stwierdzić należy, 
że poziom Czarnych i Hasmonei stanów 
Czo się podniósł. Daleka klasyfikacja 
nie dowodzi niczego, mieliśmy bowiem 
dość sposobności do przekonania się. że 
wyniki cyfrowe nie zawsze świadczyły 
o faktyczne! wartości. Dodatnim obja- 
weiąi jest również wzmożona frekwen
cja publiczności I zwiększone zalntereso 
wanie się społeczeństwa sportem piłkar
skim.

Pokrzywdzeni
A teraz odwrotna strona medalu. Nie

szczęśliwa walka, jaka rozgorzała w o- 
bozie piłkarskim doprowadziła do zupeł 
nego rozgardiaszu i rozstrojenia organi
zacji. Ucierpiały na tern przedewszyst 
kiem dawne A-klasowe kluby, którym 
nie było danem zakosztować przyjemno 
ści ligowych. O takiej Lechji. Sparcie 
czy Polonji przemyskiej dz's:aj prawie 
nie słychać. Zawody o mistrzostwo li
gi okręgowej mijają bez jakiegokolwiek 
oddźwięku, ba mało kto wie "awet, że 
odbywa się tego radzalu konkurencja. 
Należy się spodziewać, że zawarcie u-

gody pomiędzy PZPN-em a Ligą przy 
niesie i na tern polu noprawę.

Bałagan sędz‘owskl
Osobny rozdział tworzy kwestia sę

dziowską. Problem ten ze stanowiska 
ogólnego omówił w dostatecznej mierze 
w ostatnim „Przeglądzie" p. Inż. Ro- 
senstock. Dla nas aktualna je*t w da
nej chwili sprawa ta jedynie na terenie 
lokalnym. W lwowskiej organ zacjl sę
dziowskiej panuje to, co określamy do- 
sadnem słowem „bałagan". Nadzwy
czajne walne zgromadzenie zwołane 
właśnie w celu sanacji przemieniło się 
w prawdziwą parodię. Okazało się bo
wiem, że zarząd zwołujący walne zgro 
madzenie nie jest w posiadaniu proto- 
kułów i t. p. alegatów, zabranych przez 
bawiącego na urlopie sekretarza. W re 
zultacfe walne zgromadzenie przemie
niło się w „prywatne rozmówki" o po
ziomie przypominającym dyskusje w 
organizacji niedorosłych uczniaków. Od 
chwili epokowego zgromadzenia minęło 
sporo czasu, o jakiejkolwiek akcji ani 
słychu.

„Odrodzenie” lekkiej atletyki
Zapowiadany rok rocznie z szumem 

i hałasem renesans lwowskie! lekko
atletyki, kończy się... na krzyku. Zda
wało się, że sezon bieżący wreszcie 
przyniesie zmianę na lepsze. Liczny u- 
dział zawodników w wiosennych bie
gach naprzelaj. organizacja wielkiej 
międzynarodowej Imprezy — wszystko 
to pozwalało przypuszczać, że wóz lek
koatletyczny ruszy wreszcie z grzęza
wiska, w którem tkwi Już od szeregu 
lat. Niestety znów skończyło się na do
brej wierze.

Minęły międzynarodowe zawody, 
przeszły mistrzostwa okręgowe i na 
bieżniach i skoczniach Lwowa znów za 
logia niezmącona cisza. Kluby, uważa
jąc widocznie, że swoje zrobiły, nie 
kwapią się do urządzania jakichkolwiek 
zawodów, czekając prawdopodobnie na 
inicjatywę Okręgówk', która ze swej 
strony godnie współzawodniczy w tern 
błogosławfonem nieróbstwie.

Rozwój kolarstwa
1 Z prawdziwą satysfakcją natomiast

OBECNY STAN MISTRZOSTW LIGI

piszemy o kolarstwie, które rozwinęło 
w roku bieżącym nadzwyczajną aktyw 
ność. Ukoronowaniem szeregu udat- 
nych Imprez były zawody o mistrzo
stwo szosowe Polski, które pozwoliły 
i młodszym adeptom lwowskiego kolar 
stwa wziąć udział w tym poważnym 
egzaminie. Kolarzy lwowskich nie za
brakło też na wielkim biegu Kraków — 
Zakopane, w którym zajęli bardzo do
bre m ejsca. Silna konkurencja jaka roz 
wlnęla się pomiędzy klubami daje gwa
rancję dalszego intensywnego rozwo
ju.

Niestety obok tej pożyteczne) konku
rencji na polu sportowem rozwija się 
miedzy klubami też mniej chwalebna 
walka podjazdowa. W Interesie sportu 
kolarskego należałoby sobie życzyć, 
by ustała ona jaknajszybciej i by wszy
stkie organizacje kolarskie .zabrały się 
wspólnemj siłami do pracy, która na- 
pewno nie pozostanie bez owoców. Do 
uregulowania stosunków przyczyniłoby 
się — naszem zdaniem — utworzenie 
czegoś w rodzaju związku okręgowe
go, na którego terenie dałyby się na- 
pewno wszelkie sprawy załatwić kom
promisowo.

na Śląsku
Zawiązkiem obecnej poradni katowic

kiej, powstałej na skutek zabiegów O- 
środka Wychowania Fizycznego M. S. 
Wojsk. — była podobna instytucja, po
wstała w r. 1925 w Katowicach, a pod
porządkowana górnośląskiemu związ
kowi okręg, piki nożnej. Ówczesny 
prezes związku Flieger odniósł się życz 
llwie do sprawy poradnictwa sporto- 
wo-lekarskiego I użyczył na ten cel lo
kalu sekretariatu, w którym członek 
zarządu, a referent spraw lekarskich 
dr. Krajewski przeprowadzał odnośne
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1. Wisła X 3.0 1:4 0:0 7:2 4:1 2:0 1:2 4:0 1:5 4:1 3:1 2;0 4:0 39 18 21 7 
3:2

2. I. F. G U3 X 1:0 4:1 3:1 2:3 7:0 1:3 1:0 4:1 0:1 4:2 3:2 2:1 41 21 20 8 
9:3

3. T. K. S. 2;7 1:3 3:5 1:4 X 2:2 0:4 «3 4.0 21 6;3 5:2 4:2 4:2 39 38 17 11 
1:0

4. Pogoń 4;1 0:1 X 2:0 5 3 3:4 2;0 3:3 1:3 1:1 6:2 1:2 2:1 3;2 33 23 16 10

5. Ł. K. S. 0:0 1;4 0:2 X 4:1 3:1 3:1 3:4 2:2 2:0 2:1 3:0 1:2 2:1 26 20 10 12J 
• 01

0. Legja 1:4 3:2 4.3 1:3 2.2 X 1.3 2:2 2:0 6:1 3:1 4;1 1:4 4;5 35 33 14 14
____________________________________ 1:2__________________

7. Ruch 0;2 0:7 0:2 1:3 4:0 3:1 X 5:3 1:2 2 0 4:1 1:1 0:0 3:1 25 27 14 14.
1:4

8. Polonia 2:1 3:1 3:3 4:3 3:4 2:2 3:5 X 1:1 0:3 1:4 2:2 4:2 0:0 28 31 13 13

9. Turyści 5:1 1:4 1:1 0:2 1:2 1:6 0:2 3:0 3:2 X 0:3 3:3 2'1 0;0 24 28 13 15

10. Czarni

11. Warta

0:4 0:1 3:1 2:2 0:4 0:2 2:1 1:1 X 2-3 3:0 2:3 5:1 6:1 28 27 12 16
2:3________________________ ..________________________________

1:. 1:0 2:6 1:2 3:6 1:3 1:4 4:1 0:3 3:0 X — 5:1 4:0 27 31 11 15

Tennis
Dziwna sytuacja panuje w sporcie 

tennisowym. Rozwija on się wprost z 
zastraszającą szybkością wszerz, na
tomiast polepszenia klasy dotychczas 
nie widać. Stan ten nie je-t jednak nie
pokojący. Nie ulega wątpliwości, że 
na szerokim tym fundamencie stanie z 
czasem solidny budynek, na którym 
nie zabraknie też f odpowiedniej ilości 
strzelistych wieżyczek. Stworzenie sze 
regu nowych kortów i placów umożli
wia tennisistom naszym dalszą racjo
nalną pracę.

Sporty wodne skazane są we Lwo
wie jedynie na' wegetację. O wioślar
stwie nie może być nawet mowy, z 
trudem tylko rozwija się plywactwo. 
Niestety w sezonie bieżącym 1 na tym 
polu jakoś dziwnie cicho. Poza jedne- 
mi zawodami nie zdobyto się dotych
czas na żadną inną konkurencję. Czyż
by pływacy nasi Czekali na zimę?

Ciężkoatleci i pięściarze napociwszy 
się w zimie zapadli zdaje się w letni 
sen. Od ostatniego występu jeszcze na 
„Wystawie Sportowej" o pugilatorach 
naszych i atletach ciężkiego kalibru ja
koś nic nie słychać.

Stadion na Francówce
W końcu zaznaczyć musimy, że 

Lwów obdarzony zostanie w roku bie
żącym wspaniałym obiektem sporto
wym, nie mającym w Polsce sobie 
równego. Na t. zw. „Francówce” po-

badania. Wskyek orzejściowego wy-, 
jazdu d-ra Krajewskiego do Zakopane- 
go, poradnia na szereg miesięcy zawie
siła swoje czynności i dopiero obecnie 
dzięki zabiegom kpt. Uhacza (kierow
nika Ośrodka) została z powrotem do 
życia powołaną. Kierownictwo poradni 
objął ponownie dr. med. Krajewski, b. 
długoletni kierownik sportowy sekcyj 
pływackie!, lekkoatletycznej i bokser-, 
sklei w Akademickim Związku Sporto
wym w Krakowie, współzałożyciel i 
b. członek zarządu Polskiego Związku 
Pływackiego w Warszawie oraz absol
went kursu gimnastycznego sokolego 
w Skolem (Małopolska) w r. 1913.

Jakiż jest obecny stan poradni? Po. 
rad sportowo-lekarskich udziela nara- 
zie kierownik aż do chwili uzyskania • 
osobnego pomieszczenia we własnym 
gabinecie lekarskim, oddając do użytku 
poradni wszelkie potrzebne urządzenia 
lekarskie.

Silnie daie się odczuwać brak jesz
cze n ektórych precyzyjnych przyrzą
dów do pom arów antropologicznych i 
badań fizjologlczno-sportowych. Jed-

wstaje stadion, w którym obok toru 
kolarskiego i- motocyklowego, pozwa
lającego na rozwinięcie największej 
szybkości, znajdą pomieszczenie lekko
atletyczna bieżnia, skocznia, rzutnia o- 
raz... pierwszorzędny basen pływacki 
i popularne kąpielisko. Filka nożna po
zostałe tym razem poza nawiasem.

nakże poradnia w najbliższym czasie | 
otrzyma potrzebne urządzenia i przy- ' | 
rządy z Francji. Bralk też w poradni | 
„kart zdrowia", przeznaczonych spe- I 
cjałnie dla celów sportowo-lekarskich |i 
tak, że wyniki badań notuje s«ę narazie | 
w osobnej książce. Lecz i usunięcie te-? I 
go szkopułu jest na najlepszej drodze. | 
Poradnia dostępna jest dla wszystkich, | 
a więc zarówno tych, którzy dotąd I 
ćwiczeń cielesnych systematycznie nie f 
uprawiają i pragną poddać się kwaliff- g 
kacyjnemu badan u lekarskiemu — U I 
przeznaczeniu, zależnie od ich konsty- | 
tucji narządowej 'I funkcjonalnej, najad- I 
powiedniejszej gałęzi i ilości ćwiczeń J 
cielesnych, jak i dla zaawansowanych |. 
i to tak zorganizowanych, stoją-i gi 
cych poza zrzeszeniami. l ' |

Nie pozostawiono na uboczu i badań I 
naukowych. M

Już w obecnym stanie badań dało s(ę | 
stwierdzić istnienie wśród wskazanej wy | 
żej kategorii ćwiczących „szkód sporto | 
wych" w zakresie stawów i to tak ich j 
części torebkowej, jak chrzestnej i kost' r 
nej. Jednostronne i przesadne bowiem I 
ćwiczenia sportowe, (a ten stan rzeczy | 
na Górnym Śląsku najwięcej budzi u I 
krytycznych umysłów obaw) stawiają g 
niewątpliwie aparatowi ruchowemu i 
sportowca wymogi, które przekraczają g 
nletylko swoistą stawom granicę fizjon | 
logiczną, ale i granicę sprawności za* I 
pasowej, wskutek czego stawy ulegam | 
Ją tak w sensie czynnościowym, jak i | 
struktualnemu osłabieniu i anatomicz-. | 
nemu uszkodzeniu (zmiany w położę- g 
niu powierzchni stawowych, wyrośla | 
kostne, wolne ciała, zmiękczenie zanli | 
kowe lub przerostowe bujanie chrząsi-t 
ki i t. p.). -lip®'' »■ ■

Na dalszym planie simą badania nad! 
ptaskonogiem i obrazem ciałek białych 
krwi u sportowców trenujących syste** 
matycznie. j

Jak się przedstawia najbliższa przy* f 
szlość poradni? — Przedetvszystkiem g 
podstawowym warunkiem dla pozytyw 
nej pracy sportowoJlekarskiej. jest jej 
ciągłość, a zatem trwałość instytiTcj!. 
Dlatego pożądane jest jaknajrychlejsze 
zajęcie się i przejęcie poradni' przez 
Wojewódzką Radę Wych. Fiz. i Przy* 
Sposobienia Wojsk., jako instytucję sta
lą i ustawowo przewidzianą.

Nadto za pośrednictwem Rady wf< 
nlęn być nawiązany ścisły kontakt z 
państwowym urzędem Wych. Fiz. wt 
Warszawie. ,

13. Warszaw. 0:2 2:3 1:2 2:1 2:4 4:1 0:0 2:4 1:5 1:2 1:5 2:1 X 1;4 21 35 9 19 
2;1

12. Hasm. 1:3 2:4 2:1 0:3 2:5 1:4 1:1 2:2 3:2 3:3 — X 1;2 2;1 23 40 9 17 
3:9

14. Jutrzenk. 0:4 1.2 2:3 1;2 2:4 5:4 1:3 0:J 1:6 0.0 0:4 1:2 4:1 X 19 36 7 21

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE

TO i OWO
II doroczny bieg kolarski na prze

strzeni 100 kim. Kraków — Wadowice 
— Kraków, urządza w niedzielę dnia 31 
b. m., o godz. 9 rano R. K. S. Legja 
w Krakowie. Bieg ten. który odbędzie 
się pod protektoratem prezydenta mia
sta Inż. Rollego. powinien być obesła
ny przez wszystkich kolarzy, posiada
jących licencje Związku Polskich To
warzystw Kolarskich. Start i meta na 
rogatce Mogilańskiej. Wpisowe 3 zł. od 
siodła przyjmuje p. Mieczysław Kan
torek. ul. Batorego 5 od 6 — 7 wlecz.

TOMASZÓW MAZOWIECKI. Ż. T. 
S. (1 Hakoah — T. S. Sokół 4:2 (1:0). 
Sokół grał brutalnie, chcąc s'ę zrehabi
litować za klęskę, poniesioną z Lechją 
II. Bramki dla Hakoahu zdobyli: w a- 
taku (2), Michlewicz i Cugler; dla So
koła Kaczmarow i Swarbula.

Towarzystwo Wioślarskie, które tu 
powstało, przystąpiło już do budowy 
przystani nad Pilicą. Liczy ono około 
50 członków, a najbl źszą imprezą bę
dzie wycieczka do Gopla (około 670 
Islrn.) T. T. W. zgrupowało w swych 
szeregach wszystkie szkolne sekcje wio 
Ś‘NOWY TARG. S. Z. S. — 23 p. a. p. 
4:2. Bramki dla S. Z. S. Strutyński, Bo- 
łoz i Wardzała 2.

W najbliższą niedzielę dn. 31 b. m. 
odbędą się następujące mecze ligowe: 
Polonia — Jutrzenka w Warszawie 
(wynik pierwszej rundy 0:0); Legja — 
Turyści w Warszawie (6:1 dla Tury
stów); Warta — Ł. K. S. w Poznaniu

Tom
Tom

| r°m
Tom

mio- 
mło- 
osad

Tom 
Tom

wszechnietfa tego sportu wśród 
dzieży, powołało do życia Koło 
dzieży. Zorganizowało już ono 9 
szopkowych.

Kobiety posiadają odrębny klub ..._ 
Siarek; w roku beżąćym dostały one

wio-

teren pod przystań.
Mńw^c o organizacjach, nie mogę 

P'n klubów szkolnych, które wźy 
c n n i'Zcm odgrywają wybitną rolę, 
; wychowują często naszych rekordzi- 
yów. \'a terenie gmnazium im. Ko- 
ścuszk sprawn’e działa organizacja 
ucz-<.wska, posiadająca miotaczy i 
Plotkarzy.

W r- ku obecnym, jak co roku, zo- 
”an e urządzone święto sportowe mło-

OVOMALTINE
JAKO ŹRÓDŁO SIŁY! ENERGJI

Przy grze w ptffcę nozn^ 
jak przy każdym sporcie, 
trening pociąga., za sobą 
pewien wysiłek. Ćwiczenia 
fizyczne same nie uodpar- 
niają nerwów i nie stwa
rzają siły mięśni. Do rac
jonalnego rozwoju sił ko
nieczne jest także poży
wienie zdrowe i lekkie, nie 
obciążające organizmu, 
lecz bogate w elementy 
odżywcze i szybko asymi- 
lujące się.
W sprzedaży we wszystkich ap
tekach t składach aptecznych.

Żądajcie próbek od 
L. FAVRE. WARSZAWA 

Rymarska 16

Dr. A.WANDĘR S. A., BERN.

(2:1 dla Ł. K. S-u); Hasmonea — Ruch 
we Lwowie (1:1); Wisła — Warsza
wianka w Krakowie (2:0 dla Wisły); 
I. F. C. — Czarni w Katowicach (1:0 
dla I. F. C.); Pogoń — T. K. S. we 
Lwowie (5:3 dla Pogoni).

SKRZYNKA POCZTOWĄ
„Przegląda Sportowego**

(Odpowiedzi listowńych redakcja nie udziela)
P. B. Furm., Równe. Ogłoszenie, o 

które pan pyta, kosztowałoby 12 zł. 
Tekst musiałby być przysłany przez 
panów.

P. J. Iln„ Hiriatyn. „Przegląd Spor
towy" powinien być do nabycia w każ 
dym kiosku z gazetami, w każdej księ
garni, a przedewszystkiem w „Ruchu" 
na dworcu kolejowym. Jeśli pisma nie
ma, trzeba zażądać u sprzedawcy, by 
je sprowadził Dziękujemy za słowa 
uznania.

P. F. Lew., Toruń. Zgadzamy się i 
bardzo uprzejm:e prosimy. Oczywiście 
rozgraniczenie terenu pracy pozostałe 
w dalszym ciągu. Oczekujemy.

P. L. Lip., Częstochowa. Prosimy 
uprzejmie o próby. Po dwu tygodniach 
wysłalibyśmy legitymację. Wiadomo
ści muszą być przysyłane natychmiast 
po zawodach, tak, by najpóźniej w śro
dę były w naszych rękach.

P. Stan. Hor., Łomża. Niestety —«a- 
późno.

WSZiSiKO 
DLA

TENNISB 

„KOM/SPOŁ" 
KrakniPrzedmieiefe

mw PRZłBORSw rantninn.

KSIĘGARNIE .ZAKŁADU NARODOWEGO
IM. OSS:L'ft>KKH

Warszawa, NowyŚwiat Nr. 69, tek 198-81. 
Lwów, plac Halicki Nr. 1?A, telefon Ł2 69.

polecają
B bljotekę Wyr kowania Fizycznego 1 Sportu

I. Piasecki E. dr. prof.: Dzieje wychowania fizycznego (z liczn. 
ilustrac.). Nowe wyd. w druku.

II. Polak'ewicz S. dr..: Igrzyska VlILej Olimpiady Paryż
1924 r. oraz Dziele olimpizmu w zarysie. 275 ilustracyj Zł.
36 tabel...............................................................................28.00

III. Weyssenhoff J. dr.: Sztuka gry w piłkę nożną wraz 
z najnowszemi przepisami gry i licznemi ilustracjami i ry- 
cinami ................. .........................................................

IV. Bobkowski A.: Podręcznik narciarski. Rysunki wykonał
W. Czerwiński. Wyd. II rozszerz.................................  •

V. Wyrobek Z.: Harcerz w polu. Ćwiczenia w teren e! (Z il.)
VI. EH ot-Lynn Z.: Lekka atletyka dla kobiet i dzieci. Tłu

maczenie z angielskiego z przedmową Dr. W. Dybowskie-

6.40
4.50
3.50

go, z ilustracjami.............................................................
Tern VII. Sikorski W.: Gimnastyka. Podręcznik metodyczny dla 

seminariów i 'kursów nauczycielskich. Część I: Metodyka

3.50

ćwiczeń gimnastycznych, ze słowem wstępnem Dr. E. 
Piaseckiego, profesora Uniwersytetu, dyrektora Studium 
wychowania fizycznego w Poznaniu. (Z ilustracjami i wy
kresami) ...............................................................................

Tom VIII. Baran J.: Lekka Atletyka. — Higiena ćwiczeń. Techni
ka. — Przepisy. — Organizacja. (Z Hustr.). ..... 4.00 

Tom IX. Kuchar W. i Z. Stahl: Tennis. Wiadomości wstępne.
Technika, style. Tąktyka i turnieje. (Z IlustrJ • • » » 4.00

5.20

W druku
Semadenl T. I A. Zalesili Pifwanf*

Katalogi wf riawntatw spgrto^ "WWW
na żądanie) neapłatnio

...IZNÓWTAK, JAKPRZEDWOJNA
Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 

znahej marki Maison „Ormbhde" na 
9 długoterminowych rat

FABRYCZNY SKŁ AD ROWERO W
llaison „OrinHH WlM UarśiWj Jasna 5

QM ' MII

Ramy i części do rowerów angelskle 
pcleca ze składu, „B.SA." S-ka z o. 

Warszawa, Zielna 32; teł. 137-28,

M. Eiienband RQMESCt Angielski^
Warszawa, Senatorska * B. s. A. t inne

Telefon 34»2s
Przyjmującym uiział w konkursie znaczne 
ustępstwa, bezpłatne porady fachowe oraz 

korzystania z laboratorium «

Pa

B. WAHREN 
e* naitpwrt»»®.

Świętokrzyska seGj 
teŁ «1*» 

Życzącym dogodne warunki.

iPM
Fstopfim
9 x 12 składane 

od zŁ 55.—•

Klisze hm
„ALFA”

wypróbowanej dobroci poleca

j. & u. mmiii
NOWY ŚWIAT 45 ,

wysyła na prowincję za pobraniem 
pocztowem

MTZA BIJA CZAR KOBIETT 
fdSi rwii i

i?
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Kolarstwo w Malopolsce
Wyścigi w Krakowie I Wieliczce

Wyścigi torowe Cracovii. Po sźere-lbrym 55.19 przed Żakiem z Legli i Mi
gu odwołanych Z powodu niepogody za 'ahalkism z Cracovii. lktórv wskutek n'ie
wodów, zaświtało wreszcie słoneczko, 
które zobaczyło na starcie 7 motocy
klistów z Górnego Śląska oraz 21 cy
klistów lokalnych. Program zbyt obfi
ty przeciągnął się aż do zmroku. Pub
liczności, jalk na- piękny dzień, niezbyt 
wiele. Organizacja czyni postępy, nie
ma przydługich pauz i wszystko idzie 
składnie. Dużą zasługę w urządzeniu 
zawodów ma niezmordowany p. Wol- 
wender, wszędzie obecny i o wszyst
ko dbający.

Bieg lotności po 2 przedbiegach wy- 
. granych przez Barzyckiego i -Rotwei- 

na, wygrał Barzycki w 13 sek o ćwierć 
kola przed Rotweinem, trzeci Piotro
wicz. Bieg premiowy po 2 przedbiegach 
wygrał Piotrowicz, 2-gi Kluger. Nastą
piła seria biegów motocyklowych na 
różne dystanse, wygrywanych lekko 
przez Aksmanna z Cracovii. Z gości 
górnośląskich wybijali się Tichauer, 
Breslauer, Marszewski i Łytek. Naj
lepszy z pośród nich uległ Wypadkowi 
na porannym treningu (Żmuda, mistrz 
Śląska), wskutek czego udziału w za
wodach nie brał. Bieg drużynowy oliim 
pijski wygrała drużyna Rotwein, Pio
trowicz, Krobot i Chyłko przed druży
ną Barzycki. Bialik, Armatowicz, Mi
chałek. Wreszcie bieg amerykański

;ohalkiem z Cracovii. 'który wskutek riie
porozumienia z sędzią półmetkowym, 
stracił kilka cennych sekund. 4-ty i 5-ty 
Łaptaś i Bialik z Cracovii. Organizacja 
dobra. W gronie sędziów zasiadali pp. 
Aywas, burmistrz Wieliczki oraz wiice- 
burmistrz dr. Horowitz, dyr. kopalni 
Starnawski, dalej pp. ■ Gargid, Rudnicki, 
Gorczyński i Choczner. Sekretarzem za 
wodów p. Biasion. Starter jak zwykle 
p. Wejss. Gospodarz mety p. Markow
ski z B. K. C.

Sport polski na Litwie
Kluby w Kownie I Wlłkomlerzu

Z trudem I ogromnym wysiłkiem, 
walcząc z tysiącami przeszkód najroz
maitszej natury, przebija się 'i rozwija 
sport polski na Litwie Kowieńskiej.

Żywioły polskie koncentrują się w 
klubie sportowym „Sparta" w Kownie 
i jej imienniczce w Wiłkomiierzu.

Ostatnie zawody drużyny piłkarskie) 
„Sparty" kowieńskiej wysunęły ją na 
czoło tamtejszych zespołów.

„Sparta" należy do Ikl. A litewskiej !■ 
w jesieni weźmie udział w zawodach 
o mistrzostwo Litwy.

Dotychczas „Sparta" rozgrywała me 
cze z drużynami kowieńskiemi, a nie
dawno odbyła pierwszą wycieczkę na 
prowincję, udając się autobusem do Wił 
komierza, gdzie bawiła w gościnie miej 
scowego polskiego klubu sportowego 
„Sparta" i tamtejszej „Makabi".

Poza pilikarstwem „Sparta" uprawia 
także kolarstwo i pięściarstwo.

Człondk sekcji kolarskiej „Sparty", 
Lamkowski należy olbok Nyrkowa, 
Prejsa 'i Murnika do czwórki najlep
szych kolarzy Litwy.

Mistrzostwo Warszawy
w strzelaniu z broni małokalibrowe)

W dniu 15 b. m. odbyły się zawody Isbaum zdobywa mistrzostwo Warsza.
. . i mnłnlcaiHihro-*.wv (430 Dlkt.). Wynik S^dbszv nrl mz broni krótkiej i długie) małokalibro

wej, na które nagrody szczodrą dłonią 
po raz pierwszy wyznaczył I^nstwo- 
wy Urząd Wychowania Faz. I P. W. w
Warszawie. ' .

Zawody dzieliły się na trzy, katego
rie, a mianowicie: 1) broń krotka (pi
stolet dowolnego typu) cal. 22. 2) kara
binki (grupa seniorów), 3) strzelanie z 
karabinków (ipante). , . . ,

W grupie pistoletów, .cal. 22,• jak 
* zwykle bezkonkurencyjny inż. mjr. Nu-

soauni ......../.wolwu warsza,
.wy (430 pkt.). Wynik słabszy od re
kordu ustalonego na ■ III-ch zawodach 
narodowych w Toruniu o 3 punkty, w 
roku ubiegłym mjr. Nusbaiim osiągnął 
wynik 485 punktów na 600 możliwych1 
obecnie widoczny spadek klasy. '

CO PISZĄ NASI KORESPONDENCI
WIADOMOŚCI Z CAŁEJ POLSKI

BĘDZIN. Sanmacja—Świt 2:0. Mistrz, [wstęgi dokonał mcc. Lelwendhandler. 
ligi. Niezasłużona przegrana Świtu. Okolicznościowe przemówienia wygto-I ligi. „----- ---

Bramki: Dzidowski i Parzęcha. Świt

wygrała para Barzycki — Krobot przed 
parą Armatowicz — Bialik oraz parą 
Gnojek — Michałek. Na zakończenie 
mecz motocyklowy najlepszych zawod
ników wygrał Aksmann przed Wroń
skim. Ze strony śląskiego klubu moto
cyklowego przyjechali prezes p. Bre
slauer oraz delegaci pp. Bittner 1 Oi- 
choń. Sekretarz zawodów p. Woźny, 
starter Gnzywiński, sędziowie Gorczyń 
ski i Maternowski.

Klub cyklistów i motocyklistów 
w Wieliczce, korzystając z tak rzad
kiej dziś pogody, urządził 17 b. m. swe 
pierwsze tegoroczne zawody na szo
sie, które wypadły niezwykle dobrze. 
Szosa znakomita, meta tylko nieco nie
fortunnie obrana. Zawodnicy musieli fi
niszować pod dość stromy pagórek, 
lecz pomimo to czasy uzyskano dosko
nałe. Biegów było 3. Pierwszy bieg 
gości 10 kim. wygrał Hilfstein (Maka
bi), bezkonkurencyjny na krótkie dy
stanse na szosiie, w czasie 18.41, 2) 
Zieliński (Trzebinia) 18.46¾ 3) Bełza 
(Wieliczka), ,4) Mikulski (Garbarnia). 
Startowało 16-tu. Drugi bieg wewn.- 
klubowy 10 kim., wygrał Bełza w cza
sie 19.26, 2) Włodarczyk i 3) Karaś. 
Bieg ogólny 30 kim. z 3-ma nawrotami 
wygrał Ullrich z B. K. C.- w czasie do-

nie wykorzystał jedenastki. Sędzia p. 
Berlmer.

SOSNOWIEC. Ruch — Zagłębie (Dą 
browa Górn.) 2:1. Bramki: Seichter, 
dla gości Kapa z karnego. Sędzia p. 
Pytliik. Victoria •— Makabi 1:1. Mistrz. 
I ligi. Sędzia p. Pytlilk. Hakoah (Bę
dzin) — Sosnowiec 1:1. Mistrz. I ligi. 
Gra na wysokim poziomie, przyczem 
atak Hakoahu koncertowy. Publiczność 
niesforna ii barbarzyńska. Kilku wy
rostków wtargnęło pod koniec zawo
dów na boisko i poraniło graczy Hak., 
tak że musiano ich odwieźć do szpita
la, gdzie jeden z powodu rany, otrzy
manej nożem, walczy ze śmiercią. Na
leży zaznaczyć, że między bijącymi 
znajdowali się gracze Sosnowca w ko
stiumach. Hakoah z powodu tragiczne
go zajścia najprawdopodobniej wycofa 
swoją drużynę z dalszych rozgrywek 
o mistrzostwo ligi. Zwracamy uwagę 
władz na to zdziczenie obyczajów. Bez 
odpowiedzi nie wolno tego zostawić.

TRZEBINIA. Wyścigi kolarskie na 
przestrzeni Trzebinia Krzeszowice

siii ipp? ławnik Ostryński. dr. Fin.kicl, 
kpt. Piewako, red. Berezowski i dyr. 
Mejerson. prezes Makabi. Nie od rze
czy będzie wymienić najczynniejszych

RÓWNE. Sokół — Hallerczyk 6:0. 
Mistrz, kl. A. Najlepsi napastnicy Soko
ła i zdobywcy bramek: Szewczyk (5) 
i Winogradów. Sędzia p. Pałczyński. 
Hasmonea — Unja (Lublin) 1:1. Zasz
czytny wynik dla gospodarzy. Pierw-

SZ1KZYK 
wybitny piłkarz Hasmonei w Łucku

dały wyniki:
I. Bieg otwarcia 10 kim. 1) Ślęzak 

Kazimierz (Garbarnia) 24.07¾ 2) Ra- 
siński Józef (Sosnowieckie To w. Cykli
stów). 3) Oleś Władysław (Sosnow. 
Tow. Cykl.). II. Bieg gości 25 kim. 1) 
Hegber (Sosn. Tow. Cykl.) 55.57¾. 2) 
Żak Jan (R. K. S. Legja), 3) Pawlik 
Stefan (Sosn. Tow. Cykl.). III. Bieg 
pań 8 kim. 1) Dąbrowska (R. K. S. Le
gja) 14 min.. 2) Stepanowa (R. K. S. Le
gja), 3) Ryszewska (R. K. S. Legja). 
IV. Bieg wewnętrzny 15 kim. 1) Zie
liński Marjan (Klub K. C. T. Trzebi
nia) 31.09¾ 2) Zieliński Tadeusz (Klub 
K. C. T. Trzebinia), 3) Biela Franciszek 
(K. C. T. Trzebinia). V. Bieg pociesze
nia 10 kim. 1) Polak Stefan (Sosn. Tow. 
Cykl.) 25.3514, 2) Klinger R. (Hak.), 3) 
Klinger W. (Legja)

CZĘSTOCHOWA. Miasto nasze by
ło świadkiem święta sportowego 27 p. 
p. Mistrzostwo 7-ej dywizji piechoty 
zdobył 27 p. p. Podczas zawodów lek
koatletycznych osiągnięto niestety do
syć słabe wyniki, jak 800 ‘m.—2:12..5, 
1500 m. — 4.45 m. i t. p. Podczas za
wodów ciężkoatl. K. S. Victoria pierw
sze miejsce zdobył Utkowski, 2) Ma- 
nysz, 3) Dziembek, w wadze lekkiej— 
Morton, Olczyk i Kaczmarczyk w wa
dze średniej. W podnoszeniu ciężarów 
1) Kaczmarczyk, 2) Gładysz, 3) Pelc.

GĄBIN. Makabi (Płock) — Makabi 
2:1. Obie bramki dla zwycięzców zdo
był Silberglejt. Gra brutalna. Sędzia p. 
Szatan.

PŁOCK. Powstała tu drużyna piłkar
ska „Strzelca" oraz przystąpiło do dzia 
lalności nowozorganizowane Płockie 
Tow. Kolarskie. Życzymy powodzenia 
w pracy!

GRODNO. Odbyło się tu uroczyste 
otwarcie przystani „Makabi". Uroczy
stość zagaił naczelnik przystani p. Ko
towski i prezes sekcji wioślarsko-ply- 
wackiej dr. Blumensztajn. Przecięcia

czlonków sekcji, którzy przyczynili się | szy gol padł dla Hasmonei, zdobyty

NAJLEPSI PŁYWACY POLSCY
Na zdjęciu widzimy od lewej: mistrza Polski na 5000 mtr. Jurkowskiego (Po
lonia), Matysiaka (A. Z. S.), Ritttermana (Jutrzenka) i Pęciłłę (Polonia)

do budowy przystani. Są nimi pp.: dr. 
Blumensztajn, Menaker, Kryński, Arkic, 
Jonas Nejman i Kaplicki.

LIDA. 77 p. p. — L. O. S. O. 3:3. Lek
ka przewaga L. O. S. O. nad rezerwo
wym garniturem wojskowych, dla któ
rych bramki zdobyli Krawczyński (2) 
i Bielan; dla L. O. S. O. Polaczek, Wo- 
łupiański i Lubecki. przyczem ten ostat 
ni nie wykorzystał karnego. Najlepszy 
.na boisku bramkarz 77 p. p. Emiljano- 
Wicz.

BARANOWICZE. Makabi — 78 p. p. 
4:2 i 1:1. Dwa mecze o mistrz, okr. 
brzeskiego p. n. Pierwszego dnia strzel 
cami dla M. byli: Szwirański 2 i Baron 
2. drugiego Wolkin, — dla 78 p. p. Ra
dzikowski w wszystkich trzech wypad
kach., Sędziował p. Wróblewski.

PIŃSK. Polesie — Hakoah 2:0. Pole
sie jest drużyną Tow. Uniwersytetów 
Robotniczych. Mecz o mistrz. Obie 
bramki zdobył Kopias. Rewanż rozegra 
ny na drugi dzień dał w wyniku niero- 
zegraną 1:1. Strzelcy: Wysocki dla P. 
i Ajzenberg dla H. Drożyna żydowska 
grała też z 78 p. p. (Baranowicze), ule
gając jej 1:2.

przez Sawickiego II po konnerze Sa
wickiego I, Unja wyrównuje przez Kró
la (z wolnego). Najlepci u gospodarzy 
Glikman, Sawiccy oraz Lewiatin. Sę
dzia p. Kalczyński. Hasmonea II—Hal
lerczyk II 6:0.

TARNOPOL. Jehuda — Kresy 2:1. 
Derby lokalne. Kresy, drużyna ongi za
sobna w sity i talenty, wykazuje znacz 
ny spadek formy. Sędzia p. Kańczukier. 
Tennis w naszem mieście zdobywa co
raz więcej popularności. Ogród nad- 
seretski liczy obecnie 8 kortów,—nie
stety żaden nie należy do żadnego z 
klubów sportowych.

PRZEMYŚL. Czuwaj I — Hagfbor I 
1:1 (1:1). Zawody o puhar związku 
sportowego ziemi przemyskiej. Hagibor 
zdobywa bramkę z karnego przez Fich- 
tenholza, Czuwaj zaś z ładnej kombi
nacji przez Stafieja. W pierwszej po
łowie przewaga harcerzy, w drugiej 
Hagboru. Zawody prowadził p. Reben.

Polonia I — Ruch 2:2 (0:0). Zawody 
przyjacielskie. Drożyna kolejowa grała 
ambitnie i ofiarnie. Wynik, jaki osią
gnęła jest dla niej sukcesem moralnym.

Mówią że..

Polonia na tym meczu grała bardzo sła 
bo. Bramki dla Polonii zdobyli Duda 
i Dobrzański, dla Ruchu Thier, i Wawrz 
kowicz na 5 minut przed końcem gry. 
Sędziował p. Krejcarek zadowalająco.

Legja 1 — Świt I 8:0 (4:0). Zawody 
o puhar. Sędzia p. Bernfeld. Labor 1 
Jutrzenka I 2:0. Jutrzenka niezadowo
lona z sędziego na 20 minut przed kon
cern gry, schodzi z boiska. Polonia 111 
— Ruch II 3:2 (1:1). Zawody przyja
cielskie. prowadzone dobrze przez sę
dziego p. Gallera.

Mistrzostwo 22 dywizji zdobył 5 p. 
strzelców podhalańskich, pokonawszy 
w rozgrywce finałowej 10 p. saperów.

Przemyśl — Zakopane. Podróż rowe
rami na tym etapie, odbyli ubiegłego 
tygodnia dwaj członkowie sekcij kolar
skiej H. K. S Czuwaj: Antoni Wnuk 
i Marjan Bosy (harcerz 3 PI.).

TARNÓW. Ż. M. S. — Hazair 3:0 
(2:0). Zawody o mistrz, kl. C. Jutrzen
ka — Samson 1:1 (0:1). Rewanżowe 
zawody o mistrz, kl. D podokr. tam. 
zakończyły się znowu pierozegraną; 
Jutrzenka miała więcej z gry, ale jej 
■atak nie wykorzystał szeregu pewnych 
pozycyj. To też Samson w 40 nru. zdo
bywa prowadzenie przez Rubinfelda, a 
Jutrzenka wyrównała dopiero w 88-ej 
minucie. Sędzia p. Kindermann z 
Krakowa przerwał zawody z powodu 
bójki między publicznością a gracza
mi.

Wawel (Kraków) — Tarnovia 1:0 
(C:i>). Zawody towarzyskie. Gra stała 
pod znakiem przewagi Tarnovii, o czem 
świadczy stosunek rogów 8:2 na ko
rzyść gospodarzy.

Gospodarze wystąpili do tych zawo
dów z kilku rezerwowymi, a powtóre 
atak miejscowych zaprzepaścił cały 
szereg „murowanych" pozycyj. Temu 
to krakowianie zawdzięczają swe nie
zasłużone zwycięstwo. Jedyna bramka 
dnia padła tuż przed końcem zawodów. 
Najlepszy na boisku Ziemian, nadto 
wybili się dr. Macko i Kobylarz. U go
ści dobra jedynie para obrońców Je
sionka — Nowak. Sędziował b. dobrze 
p. Seidner z Krakowa,. . . ,

NOWY SĄCZ. -Beskid — Gwiazda 
5:3.' Obie drużyny wystąpiły w osląT. 
bionych składach. Sandecja — Metal 
(Tarnów) 2:1. Zawody o mistrzostwo 
kl. B okręgu krakowskiego zakończyły 
się zwycięstwem gospodarzy, dla któ
rych obie bramki zdobył Rzędzielski.

RZESZÓW. 2 p. łączn. (Jarosław) — 
Wisłok 3:0. Mecz przerwany na 5 min. 
przed końcem z powodu bójki. Znów 
wypadek pożałowania godnego zdzi
czenia. Interwencja władz sportowych 
niezbędna. Z gości najlepszy Katz, zdo
bywca dwu bramek i Huber, z Wisło
ku Sanecki i Lichota. Sędzia p. Keller. 
Resovia — Barkochba 4:2. Druga seria 
rozgr. o mistrz, kl. B podokręgu tar- 
nowsk ego. Pierwsza połowa 1:2. Bram 
ki: Złamaniec, Fink 2 i Mauer,—oraz 
Hirsch i Laub. W Resovii najlepsi: 
Mauer, Fink i Kołodziej, w B. K. 
Hirsch, — po pauzie cala drużyna 
spuchła. Sędzia p. Malkischer...

Z karabinku zaszczytny wynik osią, 
,ga p. Rutecki Edmund, jednakowoż u.l 
stalonego przez siebie rekordu w To.l 
Finlu nie pobija. Do pobicia brakowało 
2 punkty.

Panie nasze, jak zwykle zawiodły. 
Nie potrafiły ich zachęcić ani prześlicz^ 
ne nagrody, ani zdjęcia f.lmowe. któJ 
rych dokonał w dniu zawodów nal 
strzelnicy p. Henryk Miszeusk,. Za.1 
wodniczek nie wiele, a z tych, które1 
brały udział w strzelaniu, jed uM.i 
żała za stosowne zjawić się na ao n,;.! 
nut przed zakończeniem zawód a' I

Z pań najlepsza p. Nina tir: k ij 
która mimo braku treningu, ;i , ,j 
wanego tournee koncertowcni w ij.tJ 
garji, potrafiła zająć pierwsze niiv.s_o’ 
i pobić 200-punktowy rekord polski, uJ 
stanowiony przez warszawiankę, p. Raj 
dlicką na 111-ch zawodach narodowymi 
w Toruniu. Różnica 19 punktów. II

Komisja, składająca się z przedstawił' 
cieli Państwowego Urzędu Wychowa!! 
nia Fizycznego, członków Korne idy 
Związku Strzeleckiego i kierownik,, zą 
wodów, po dokonaniu zdjęć filmów, dij 
które będą wyświetlane dla prop ni; 
dy sportu strzeleck ego we wszy . .ocli 
kinoteatrach stolicy, rozdzieliła 
dy w sposób następujący:

Nagrody w postaci plakat /lotich, 
srebrnych i bronzowych P. U, W. 
otrzymali: Rutecki Edmund 3v, 
łów (złota), mjr. Nusbanm 43" nnilf. 
tów (złota), pani Nina Grudzińska 16½ 
pkt. (złota). I;

Pp. Łaszkiewicz (377 pkt.), WąsóJ. 
wicz Z. (372 pkt.), J. Zajączkowska 
(157 pkt.) — srebrne. j|

Płk. Wecki (370 pkt.), kpt. Popek 
(344 pkt.), L. Broel-Platerowa (146 pj) 
— bronzowe. li

Nagrody Policyjnego Kola Sportowe-, 
go zdobyli: komisarz Pitułaj Włodzi
mierz (346 pkt.) i Łaszkiewicz Antoni.

Nagrodę firmy J. NagaLki. w którsj 
wykonana plakaty, a która ze swej, 
strony ofiarowała piękny medal, uzy
skał kpt. Laudański Ignacy (346 pkt!).

Żeton firmy W. Wab'a-Wab’ński zdb 
był p. Spierewka W. (340 pkt.). !|

Obecnie kierownicy sportu strzelec
kiego w Warszawie powinni pomyśleć 
o zorganizowaniu imprez jeśli nie mię
dzynarodowych, to w kżadym razie 
wszechpolskich.

SCHREIBERÓWNA 
długodystansowa mistrzyni Polski;

Zawody wojskowe w Poznaniu
57 p. p. mistrzem 14-ej Dyw. p.

Zawody o mistrzostwo 14 dywizji I Gawrych (58 p. p. 586 cm. 800 m. 1) st. 
‘ ‘ ‘ "" * . szer. Szwarc (57 p. p.) 2 min. 9.1 sek.piechoty odbyły się w dn. 16 i 17 b. m.

na stadionie wojskowym. Poziom za
wodów znacznie wyższy, aniżeli w ro
ku ubiegłym.

Zainteresowanie imprezą było du
że i ściągnęło wiele widzów, zwłasz
cza wojskowych. Organizacja zawodów 
dobra.

Wyniki techniczne są następujące: 
Pięciobój wojskowo-sportowy 1) 

57 p. p. 252 pkt., 2) 58 p„ p.-.266 pkt., 
3) 55 p. p. 313 pkt., 4) 14 p. a. p. 466 
pkt.

Indywidualnie: 1) sierż. Gawrych (58 
p. p.) 26 pkt, 2) kpr. Ziółek (57 p. p.) 
27 pkt., 3) rt. szer. Boradki (57 p. p.) 
31 pkt.

Marsz 10 kim. ze strzelaniem: 1) 58 
p. p. 40 min. 41.6 sek., 2) 57 p. p. 42 
min. 42.4 sek.. 3) 55 p. p. 50 min. 27.4 
sek.

W marszu samym zwyciężył 57 p. 
p., jednak o zwycięstwie 58 p. p. zade
cydowało strzelanie, ponieważ w myśl 
przepisów za każdy trafny strzał odli
czała się 1 minuta czasu.

Pilika nożna. — Półfinały: 55 p. p. — 
58 p. p. 1:0 (0:0). Sędziował por. No- 
waczkiew.icz. Sensacyjne zwycięstwo 
nad wielokrotnym mistrzem D. O. K.

58 p. p. miał w grze przewagę, zwła
szcza w pierwszej połowie, jednak nie 
potrafił jej wykorzystać.

57 p. p. — 14 p. a. p. 6:1 (3:1). Łatwe 
zwycięstwo 57 p. p. nad słabą technicz
ne i taktycznie drużyną 14 p. a. p. Sę
dziował p. Brzeziński.
_ ^'nal sry w piłkę nożną. 55 p. p. — 
17 p. p. 2:0 (2:0). 55 p. p. zwyciężył 
■owmez w finale przedewszysfkiem 
Jzięki świetnemu trio obronnemu. W 
rrze m ai 57 p. p. przewagę. Sędziował 
<pt. Baran.

Bieg szturmowy: 1) 57 p. p. 1 min 
’inS^S2 -58^ p.- 1 min- 8'1 sek- 3) 
>5 p. p. 2 min. 9 sek.

Lekka atletyka: 100 m. 1) szer Lem- ) '211(57 p. p.) n.9. Skok^dTl)

Skok w wyż 1) szer. Chałupka (57 p. p.) 
160 ctm. 4 x 400 m. 1) 57 p p 3 min. 
54 sek. Dysk 1) sierż. Gawrych (58 p. 
p.) 30 m. 1500 m. 1) st. szer. Szwarc 
4 miin. 30.1 sdk. Kula 1) szer. Fener (55 
p. p.) 9 m. 42 ctm. Tyczka 1) szer. 
Chałupka (57 p. p.) 280 ctm. 5000 m. 1) 
st. szer. Zboralski (55 p p.).

W ostatecznej punktacji: 1) 57 p. p. 
42 pkt., 2) 58 p. p. 35 pkt., 3) 55 p. p. 
26 pkt.

Po zawodach odbyto się wręczenie 
nagród zawodnikom przez ppłk. Unru- 
ga, oraz defilada zwycięzców i wszy
stkich biorących udział zawodników. 
Jak wykazują wyniki, poziom zawodów 
był wcale wysoki, a dobre rezultaty 
świadczą o tern, że sport w armii po
suwa się szybkiemi krokami naprzód.

Przyjazd Nurm’ego do Polski pozo- 
staje pod znakiem zapytania. Jak do
tychczas wielki biegacz finlandzki nie 
wskazał jeszcze daty przyjazdu, który 
miał nastąpić w bieżącym sezonie. Mo- 
żeby P. Z. L. A. wszczęto odpowiednie 
kroki, by powzięty poprzednio plan 
Nurmiego doszedł mimo wszystko do 
skutku.

Macko, środkowy pomocnik S. K. S. 
Tarnovii, uzyskał przed kilku dniami 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

Cejzik po powrocie do zdrowia, roz- 
pocznie niebawem treningi wielobojo
we.

Wiadomości o wy.'ltąpien'u z T. S. 
Wisła p. Dembińskiego są błędne. Po
został on nadal członkiem klubu tego, a 
zrezygnował tylko z wiceprezesury. 
Podobnie nieścisłe są wiadomości o wy
stąpieniu z Wisty Czulaka i przejściu 
tego do Cracovii.

Ruch warszawski, młody klub ro
botniczy. prowadzony ze zdumiewają
cą energią przez swego założyciela i 
niestrudzonego orędownika, kpt. Kobo-

sa, wszczął starania o uzyskanie boi
ska na terenach w pobliżu ul. Grójec
kiej.

Sprawa boiska Poloifi graniczy ze 
skandalem. Klub nie przejawia w żad
nej mierze energji, godnej tej podsta
wowej zdobyczy 1 kontentuje się ślima- 
czem tempem robót, prowadzonych 
przez grupę bezrobotnych. Czyż w koń 
cu nie znajdzie się ktoś, kto będzie 
„chodził kolo sprawy", jak tego daje 
przykład choćby A. Z. S. warszawski?

Sternak D. F. C. Praga, reprezenta
cyjny napastnik Czechosłowacji objął 
z dniem 15 b. m. posadę trenera w LF. 
C. (Katowice).

Pogoń katowicka założyła w ubie
głym tygodniu dwie nowe sekcje, a 
mianowicie: lekkoatletyczną i hokeja 
na trawie.

Franciszek Krukowski, magister praw 
znany piłkarski sędzia stołeczny wstą
pił d. 19 lipca r. b. w związki małźeń- 
sikie z p. Jadwigą Roguską. Redakcja 
„Przeglądu Sportowego" życzy nowo
żeńcom wszelkiej pomyślności na no
wej drodze życia.

Sport w Jarosławiu
Święto sportowe 39 p. p.

W doroczny dzień
wego 39-go p. p. strzelców lwowskich 
uzyskano następujące wyniki: Bieg 100 
m.: 1) st. szer. Obszarny 11¾. sek., 2) 
plut. podch. Wojtuń. Bieg 800 m.: 1) 
szer. Kapałka 2 min. 18'/s sek., 2) szer. 
Nowak. Bieg 1500 m.: 1) szer. Gorczyń
ski 4 min. 54¾ sek., 2) szer. Kolbus, 
poza konkursem plut. Stepokura, z 24 
D. P. 4 min. 47¾ sek. Bieg rozstawny 
4 x 100: 1) zespól II batal. (plut. Woi- 
tuń, st. szer. Obszarny, szer. Sądej, 
szer. Kapałka) 50¾ sek. Bieg naprzelaj 
przeszło 3 kim.: 1) szer. Lewicki 17 m. 
26¾ sek, 2) szer. Kapałka. Skok, wdał 
z rozbiegu: 1) sżer. Lewicki 5 m., 2) 
plut. Wojtuń. Pchnięcie kulą prawą rę
ką: 1) st. szer. Obszarny 9.56 m., 2) 
szer. Feszczyn. Oszczep: 1) kapr. Głąb 
32.27 m., 2) sierż. Irla. Dysk: st. szer. 
Obszarny 29.56 m„ 2) sierż. Ciećkie-

święta sporto-[wicz. Rzut granatem jajowym: kapr.
Szydłowski 73.03 m., 2) szer. Stud
niarz. poza konkursem Cena (A. Z. jS. 
Lwów) 75.09 m. Pięciobój wojskowo- 
sportowy, drużyna z 6 zawodn.kójy, 
bieg 100 m.. bieg-naprzelaj 3 kim., skok 
wdał, walka na bagnety, rzut granatem 
do lejów na odległość i czas: 1) zesąół 
II batal. 165 punktów, 2) zespól 111 ba
tal. 218 punktów. Bieg szturmowy £0 
torze 400 m. z 10 przeszkodami (znaj
duje się na stadionie), drużyna z 4 za
wodników: 1) zespól kompanii szkol
nej (kapr. Kuryło, kapr. Banach, kapr. 
Buła, szer. Nowak) 2 min. 29 sek., 2) 
zespól I batali. Marsz 10 'kim. w pęt- 
nem uzbrojeniu, ze strzelaniem na pół
metku: 1) zespól I batal., czas marszu 
1 godz. 18 min. 50 sek.. strzałów traf
nych 35 na 39 możliwych, 2) zespól II

r. k: s. Widzew
Łódzka drużyna piłkarska jest obok Sk y warszawskiej najlepszym zespołem 

robotniczym w Polsce
MISTRZ WILNA - MAKABI

Od lewej: Kugiel, Kotłowski, Benoszer Szwarc, Szmukler, Szwarcberg Ja- 
łowcer. Zajdel, Bjmbach, Kochanowski, Tewelowicz, kier, sport, .p.- n. Katz

___________ __ _______  Prenumerata kwartalna zł. 3.50. Cena*ogłoszeń; za wiersz wysokości 1 m/m, szerokości szpalty red„ w tekście zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 
Adres: Warszawa, Nowy-Swiat 39, telef. 93-24 — Konto w P. K. O. Nr. 13120. ——:

batal. )|
Oprócz tego odbyły się 2 pokazowy 

lekcje gimnastyki, walka na bagnety, 
pokaz gry w koszykówkę, zawody 
ciężkich karabinów maszynowych, oraz 
zawody w piłkę nożną międzv druży
nami: K. S. 39 ip. p. — Z. K. S. Pror, 
Jarosław z wynikiem 5:1 (2:1). na któ
rych sędziował J. Król. |

Po skończonych zawodach przeinó; 
wńt ponownie dowódca pułku, zaś p. 
majorowa Waluszewska wręcz\ ta 
cięzcom szereg cennych nagród. )j

Dr. H. L&WiN I
NIECAŁA 12, telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne I niemoc płciową. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. 1 od 3 - 9 
Panie 2 — 3 W niedzielę od 9 — v

SIATKI TENNISOWE
od 28 zł., oraz do Voley-balhi z własnej 

wytwórni hurtowo i detalicznie

poleca J. Futerman 1
Marszałkowska 135. telef. 126-28. I
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